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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą- 
teoene 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
©la poszukujących 
pracy 5 gr, za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzelenia mie'soa 

dolicza sie 28";.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z l .  2 . -
4dres Redakcji, Ad 

'nistracji i Bru- 
Sosnowiec, 

'fltr&lna la 
• i o n : 

8.16.92,

Jedyny ergan dem okratyczny niezależny wej. kieleckiego
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Powstańcy ponieśli duże straty
na odcinkach Naugia i Gimero

MADRYT, 3.8. M inisterstwo ol-ro 
ny narodowe.i donosi: N a froncie pól 
nocnym wojska rządowe zaatakowały 
pozycje powstańcze na odcinkacli Nan 
Kia i Gimero zadając przeciwnikowi 
Poważne straty . Na froncie wschodnim 
zostali powstańcy zmuszeni do ewaku 
owania miejscowości Cabanas. W ojska 
rządowe dotarły poprzez pozycje* La 
Muella de Amador aż do Piser.a Mita, 
przygotowując w ten sposób natarcia 
na odcinek Rubella.

Lotnictwo rządowe przeprowadzi 
lo szereg lotów rozpoznawczych. Na 
drodze z Bezas do Valdecuenca zbom­
bardowali lotnicy rządowi 20 ciężaro­
wych samochodów powstańczych

Inna eskadra zbombardowała rów 
aocześnie w prowincji Soria miejsco­
wość Garry, w której znajdowało się 
7 powstańczych samolotów bombo­
wych i 9 myśliwskich,

MADRYT, 3. 8. Agencja llavasa  
donosi, że wczoraj począwszy od g >dz. 
12.15 baterie powstańcze ostrzeliw ać 
gwałtownie stolicę. Większość- poci­
sków eksplodowała w śródmieściu.

Artyleria powstańcza rozpoczęła 
zaraz po północy nadzwyczaj intensy 
wne ostrzeliwanie Madrytu. Padało na 
miasto 20-tii pocisków na minutę. 
Ostrzeliwanie trwało przeszło godzinę,

Urlopy dla legionistów
na zfazd krakowski

WARSZAW A, 3. 8. P. premier co 
ierał Sławoj - S kia akowski wydał po 

lecenie, by wszystkie władze państwo 
we w granicach możliwości służbo­
wych udzieliły urlopów od 7 do 9 bm. 
włącznie tym funkcjonariuszom, któ­
rzy jako członkowie Związku Legioni­
stów Polskich, będą chcieli wziąć u- 
dział w zjeździć krakowskim.

Z w y tie s tw o  lo b o ts ik ó w  w io k ie e D iu y c l i
w zatargu łódzkim

W ARSZAW A, 2. 8. Dnia 2 bm. roz 
poczęły się w M inisterstwie Opieki 
Społecznej obrady komisji rozjemczej, 
powoane dla wydania orzeczenia a r ­
bitrażowego w konflikcie w przemyśle 
włókienniczym, jaki wyniki ostatnio 
na tle żądań robotnikoAv podwyższenia 
zarobków. Pierwszy dzień prac korni- 

jtfaji poświęcony byt wysłuchaniu ohviad 
czeń delegatów którzy obszernie i bar 
dzo szczegółowo omówili żądania ro­
botników i argumenty przemysłowców, 
motywujące odmowne ich stanowisko.

Kom isja po rozpatrzeniu przedłeżo 
nyeh materiałów orzekła zastosować 
podwyżkę płac robotniczych.

C a ł a  w i e ś
w  p ł o m i e n i a c h

WARSZAWA, 3. e. We wsi / (lp,e 
Andrele wicze zapaliła się stodoła w za 
grodzie gospodarza Józefa Slepowruń- 
skiego- Ogień błyskawicznie przerzucił 
się na dalsze budynki i wkrótce cala 
wieś stanęła w płomieniach-

Spaliło się 25 domów mieszkalnych 
20 stodół i 55 budynków gospodarskich 
oraz szereg drobnych objektów e.gol- 
liej wartości przeszło 100.000 złotych.

Ilość ofiar nie jest znana, bez przypu­
szczalnie bardzo wysoka.

SAN SEBASTIAN, 3. 8. Z Bur­
gos donoszą, że miasto było wczoraj

bombardowane przez 20 samolotów 
rządowych, które zrzuciły około 20 
bomb. Bombardowanie nie pociągnęło 
za sobą ofiar ludzkich.

Zmiany w min. spraw zagranicznych?
Znamienne pogłoski i zaprzeczenia

W AR SZ AW A 3. 8. W kołach poli 
tycznych W arszawy krążą w dalszym 
ciągu uporczywe pogłoski i  zmianach 
w M inisterstwie Spraw Zagranicznych 
Po wiadomości jakoby stanowisko ani 
basadora Rzplitej w Rzymie miał objąć 
b. minister Bogusław Miedziński, ktć 
rą zanotowano wczoraj, rozeszły się 
pęgłoski, dotyczące osoby podsekrela 
rza sanu w M inisterstwie  ̂ Spraw Za 
granicznych Szembeka, który ma p , ■ 
dobno zostać ambsadorem przy W aty 
kanie. Jego miejsce miałby według
tych pogłosek objąć obecny poseł
polski w Bukareszcie pułk. Arciszow

ki. Według innych pogłosek min. A r­
ciszewski objąć miałby stanowisko am 
basadora Rzplitej w Rzymie zamiast 
zanowi a danego p. Miedziński ego.

Sprzeczność tych dwuch pogłosek 
świadczy o tym, źe sprawa zmiu . w 
M- S Z. nie jest jeszcze dostatecznie 
dojrzała. W każdym bądź razie w ko­
lach oficjalnych o ile nie zaprzeczają 
wiadomościom o bliskim przejściu aa 
emerytrę dotychczasowego ambasado­
ra R- P- w Rzymie Wysockiego, to jed 
nak zaprzeczają innym pogłoskom. — 
Najbliższa przyszłość okaże, która z 
tych pogłosek jest prawdziwa.

i m ia n  miiiannm iii ■urain—r n n r r M .........................

Ruznowy polityczne
z oKazji pobytu Ks. Kentu 

w Polsce
KRAKÓW , 3. 8. Dziś rano piz>był 

do Łańcuta min. Beck w towarzystwie 
małżonki. Pobyt mm. Becka i p. B a ­
kowej w Łeńcucie potrwa półtora dnia

Obecność min Becka i charge d‘af 
faires Anglii w Łańcucie wskazuje, że 
przeprowadzone będą pewne rozmowy 
polityczne-

Samobójstwo boksera
w Katowicach

KATOW ICE. 3. 8. Nazwisko Wik 
tora Moczki wśród sportowców ślą­
skich znane jest ogólnie. Przez długi 
czas piastował on tytuł bokserskiego 
mistrza w wadze muszej.

Moczko na skutek nadużywania al­
koholu stracił kwalifikacje bokserskie, 
stracił też wkrótce pracę i w ostatnich 
latach nazwisko jego na firmamencie 
sportowym znikło zupełnie. Wczoraj 
w nocy Moczko w mieszkaniu przy ul. 
Plebiscytowej zastrzelił się.

Właściwy powód samobójstwa jest
dotychczas nieznany. _______ ____

Japończycy zbombardowali okolica Nanion
Dalsze operacje rozwijać się będą wzdłuż „wielkiego muru“

SZANGHAJ, 3. 8. W edług donie­
sień z Kalgan, samoloty japońskie 
bombardowały wczoraj ponow. okoli­
ce Nankou. Bombardowanie to spowo 
dowało liczne ofiary w ludziach, lecz 
podjęte następnie ataki piechoty i ka 
walerii japońskiej nie zdołały wyprzeć 
Chińczyków z zajmowanych pozycji. 
W atki toczą się dalej. Jak  się zdaje- ce 
lem ataków japońskich jest linia kole

jowa, łącząca Pekin z Sui Yuan. Prze 
widują, iż dalsze operacje rozwijać się 
będą wzdłuż „Avielkiego muru”,

W  okolicach Nankou znajdują się 
ważne pozycje strategiczne, bronione 
przez 102 dywizję chińską, należącą do 
29-ej armii.

W Kalgan panuje całkowity spo­
kój. Konsulat japoński opuśćł w dniu 
dzisiejszym miasto i przeniósł s ij do

Nowe aresztowania
w armii sowieckie!

PARYŻ, 3. 8. Agencja F.avasa do­
nosi z Moskwy, iż według obiegają­
cych tam uporczywych pogłosek, gen. 
I ’elroAA7skij, delegat ludowego kornisa 
ria tu  spraw zagranicznych na Ukrainę 
syn Grzegorza Pelrowskiego, p rz e w ó d  
niczącego centralnego komitetu wyko­
nawczego Ukrainy, został rozstrzela­
ny. Sam Grzegorz Petrowskij z o s ta ł 
oddany7 pod baczny nadzór agentów 
GPU.

K rążą również pogłoski o areszto­
waniu admirała Orłowa zastępcy ko- 
misarza obrony ZSRR, i dowódcy sit*

morskich, dalej — adm irała Wikeorow 
ezewa, dowódcy eskadry na Oceanie 
Spokojnym, generała Kaszirina, b, do 
wódcy okręgu wojskowego północnego 
Kaukazu i szeregu innych.

W Avięzicniu ma się znajdować rew 
nież b. komisarz sprawiedliwości Kry­
lenko, który w swoim czasie po rewo­
lucji październikowej mianowauy był 
naczelnym dowódcą sił zbrojnych — 
Krylenko przewodniczył na aaa-za >t- 
kicli procesach o zdradę państwa do 
chwili zastąpienia* go przez Wyszyń­
skiego

Fabryka spłonęła w Łodzi
S tra ty  w ynoszą  3 0 0  tys. złotych

ŁÓDŹ, 3. 8.Wczoraj Avieczorem wy 
buclił w Łodzi przy ul. Kopernika 55 
wielki pożar daAvnej fabryki Abla, 
należącej ostatnio do Adolfa Speidla 

Ogień powstał w przędzalni pray 
czym palący się gwałtownie pył ba­
wełniany począł w krótkim czasie r,a 
grażać poszczególnym salom i piętrom 
budynku, zajętym  przez inne zakłady 
przemysłowe, oraz
małym i gęsto rozsianym drewniakom 
ujrzy ul. Karolewskiej i kamienicy 
w której znajdowała się izba za Lizy-

niań dla nieletnich dńeci-
Gdy usunięte zostało niebezpa* 

ezeństwo rozszerzenia się ognia, akcja 
straży przeniosła się na samą przędzo! 
nię.

Cały front spłonął jednak deszczęt 
nie przy czym uległy zniszczeniu ma­
szyny. .

W fabryce Speidla zatrudnionych 
było 45 robotników

Pożar wyrządził poważne s traty, 
które oblicza się na sunie około 300 tys. 
zł..

Czang-Tsu.
TOKIO, 3. 8. Dzienniki donoszą * 

Nankinu, iż marszałek Czańg-Kai- 
Szek ZAvolal na dzień 6 sierpnia nad ­
zwyczajne posiedzenie rady obrony 
państwa z udziałem Avszystkieh wy ż­
szych dowódców wojskowych, celem 
zadecydowania o tranzlokacji szeregu 
oddziałów w związku z planem obro­
ny narodowej zaaproboA\anym \  rzc* 
komisję AA7ojskoAvą- Według doniesień 
prasy, marszałek Czang - Kai - Szek 
odbył konferencję z P ai-T sung-lis  i. do 
wódcą armii prowincji Kwang - P-i, 
na której wysunął propozycję w ysła­
nia 2-ch dywizyj tej armii na len’u 
działań wojennych na północy-

Dziennik ,,Asahi‘ donosi z Nankinu 
że według panującego tam przekona­
nia, stosunki dyplomatyczne z Japonią 
są już zerwane. — Gorączka wojenna 
wzrasta z każdym dniem-

SZA NG HAJ, 3. S. Przygotowania 
chińskie do wojny z Japonią postępu 
ją AA7cią ż  naprzód. Przygotowaniu 
są obliczone na dłuższy okres walki. — 
Według wiadomości z kół japońskich 
narazie na północ w stronę Pekinu 
transportuje się około 130.000 żołnie­
rzy chińskich.

Rząd nankiński wydal juz ro zpo izą  
dzenie w sprawie wprowadzenia pow­
szechnego obowiązku służby wojsko­
wej. Na podstawie tego dekretu w 
Nankinie powołano w jednym tylko 
dniu 35.000 Chińczyków aa7 wieku od 
20 do 25 lat-

Mimo Lo, że dotychczas w Chinach 
nie ..istniał obowiązek służby w wojsku 
jednak nowa ustawa spotkała się z en­
tuzjastycznym, przyjęciem u ogolu lud 
nośei. W razie potrzeby zostanie zarzą 
dzona mobilizacja Obecnie liczba 
wojsk - dobrze wyćwiczonych, i zaopa­
trzonych w  nowoczesną broń. wynosić 
ma 2Ó0..000. Prócz tego ..rząd rankinski 
dysponuje jeszcze 500.000 żołnie: zy, 
mniej obeznanych ze sztuką wojenną- 
Ilość samołotÓAA7 chińskich ma wyn<>.- 
okolo 1.000 aparatów-
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Na szpaltach pism
CO PO W IE MARSZ. ŚMIGŁY- 

RYDZ?
,,W ieczór W arszaw ski"’ om aw iając 

obszernie zjazd legionistów  w K ra ­
kowie w dniu 8 bm. pisze:

„Treść przemówienia marsz. Śmigłego 
Rydza okryta jest dotąd mgłą tajemnicy 
i nie poinformowani są o niej nawet naj 
bliżsi współpracownicy Marszałka. Mimo 
to iż brak jest zupełnie wiadomości nawet 
bardzo ogółnycli o treści przemówienia w 
i łach dobrze poinformowanych twior- 

iż mowa ta będzie miała zasadnicze 
.. . Kzenie dla rozwoju wydarzeń polityoz 
nycli w Polsce. Wśród współpracowników 
Marszałka panuje ogólna opinia, że na 
z.ieździe padną słowa, które zmuszą obóz 
legionowy^ a przynajmniej jego trzon do 
wybrania zupełnie konkretnej i określonej 
'linii politycznej".

 ooo-----

Z  K R A J U
Z g o n  o f ia r y

OHYDNEGO MORDU W TARNOWIE.
1'otworna zbrodnia, popełniona w nocy 

na niedzielą na wieży ratusza, nie przesta 
je być tematem rozmów.

W poniedziałek w południe mimo ubił 
nych zabiegów lekarskich zmarł me od­
zyskawszy przytomności, strażnik PioM 
u wóżdź, który otrzymał 3 ciosy w głową. 
Osieroci! on zoną i trcje dzieci.

Druga ofiara ohydnej zbrodni, straż­
nik Barnaś, który otrzymał 48 ciosów w 
giową dogorywa w szpitalu.

Jak się dowiadujemy, dochodzenia po 
iicyjne idą m. in. w kierunku ustalenia, 
czy ma się tu do czynienia z zemstą oso 
bistą ,na tle zadawnionych porachunków, 
czy też sprawca był narzędziem czyjejś 
zemsty.

Co sią tyczy drugiej ofiary śp. Gwoź­
dzia, to nie ulega wątpliwości, że był on 
mimowolną ofiarą mordercy, który ni a 
chcąc mieć świadka zbrodni, zamordował 
go i przypuszczalnie obrabował. Dotyib 
eznc nie zdałano ustalić ,co śp. Gwóźdź 
zrobił z pobraną pensją.

jim
ESPERANTYSTÓW W WARSZAWIE 
Z okazji 50 leeia jeżyka Esperanto od­

będzie sią w Warszawie w czasie od i— 
15 bm. kongres esperantów pod protekto 
rotom Pana Prezydenta Rzzeczypospoti- 
tej rządu i wybitnych osobistości ze 
świata politycznego i gospodarczego.

Zgodnie z tradycją wszelkich kongre 
sów esperanckeh. uczestnicy kongresu 
złożą hołd państwu i narodowi, w które 
go stolicy odbywa sią kongres. Polska, 
szczególnie ze wzglądu na to. że jest ojzzy 
zrą twórcy esperanta .dr. L. Zamenhofa 
i poety Antoniego Grabowskiego, tłuma 
cza Mickewiczowskiego ,.Pana Tadeusza 
na jązyk esperancki będzie terenem mani 
festacji przedstawicieli 30 narodów z ' a 
lego świata.

Bezczelny napad rabunkowy
NA ULICY W ŁODZI.

Onegdaj o godzinie 5 0.32 rano na ruch li 
woj ul. Pomorskiej w Łodzi dooknauo 
groźnego napadm

Na przejeżdżającą bryczką wraz z sy­
nem Łają Borensteinową, właścicielkę 
hurtowego sklepu kolonialnego, napadło 
dwuch bandytów i pod groźbą rewolweru 
zrabowało około 600 zk Bandyci rzucili 
się nastąpnie do ucieczki.

Na wszczęty alarm przygodni przeć ho 
dnie zorganizowali pościg. Bandyci pocz^ 
li sią ostrzeliwać. Do pościgu przyłączyło 
sią dwuch policjantów, którzy odpowie 
dzieli strzałami na strzały bandytów.

Jeden z uciekających bandytów skrę­
cił w zaułek, z którego nie było ucieczki 
Na widok policjantów strzelił sobie w 
skroń. Przewieziony do szpitala św. Jćze 
fa na ulicy Drewnowskiej, zmarł. Znale 
ziono przy nim dwa rewolwery w wystrze 
lonymi ośmiu. nabojami. Nazwiska jego 
nie zdołano dotychczas ustalić.

„„zy jesteś członkiem  
L O. P. P.

Bunt w domu wariatów
Walka z szaleńcami trwała kilka godzin

PARYŻ. 3 . 8. W czoraj późnym 
wieczorem wybuchła w zakładzie dla 
obłąkanych w S trassbu rgu  rew olta 
umysłowo chorych.

Po kolacji 77 wariatów rzuciło się 
ua dozorców, niektórych z nich obez­
władnili i ruszyli w stronę bramy za 

kładu.
Dozorcy zdołali jednak  w yjście z 

zakładu zamknąć i zabarykadować. 
W ariaci poczęli szaleć we w nętrzu za 
dadu . demolując całkowicie jego u rzą 
dzenie.

W  jednym  z pokojów zam knął się 
w obawie przed zbuntow anym i waria 
tam i lekarz i dw aj dozorcy.

Szeleńcy bezskutecznie dobijali się 
do drzwi, a gdy im się nie udało ich 
sforsować podłożyli na korytarzu o- 
gień.

W  tej chwili nadszedł wezwany 
przez kierownictw o zakładu oddział 
żandam erii i s traży  ogniowej. Żandar 
mi pałkam i gum ewem i. a s traży  s tru ­
m ieniam i wody. zaatakow ali w ariatów  
i po uciążliwej walce zdołali wszyst-

Śpiączką i tyfusem chcieli wytruć
ludność Hiszpanii

PARYŻ, 3.8. P ra sa  pa ry sk a  p rzy ­
nosi dalsze sensacyjne rew elacje na 
tem at wojny bakteriologicznej w 
H iszpanii.

K orespondent „Journalą**, p rzeby­
w ający w Burgos, inform uje, że przed 
miesiącem zjaw ił się u niego niejaki 
Iwanowicz. k tó ry  zaproponow ał mu 
za wynagrodzeniem  '>0.000 franków  
zarozrzucenie.
na terenie powstańczej Hiszpanii więk 

szej ilości zarazków śpiączki.
Iw anow icz daw ał m u do dyspozycji sa 
mochód i dwu współpracowników, kio 
rzy  mieli wykonać trucicielską robotę 
D ziennikarz propozycję tę. oczywiście 
odrzucił .

K orespondent inform uje dalej, że 
jednego z dwu Francuzów  skazanych 
n a  śmierć i straconych przed dw ima 
dniam i w Pam pelunie  za rozszerzenie 
zarazków  ty fu su  i śpiączki, n iejak ie­
go Bouguenec, poznał jeszcze w P a ry
Żll.

Bouguenec bezrobotny od wielu lat 
podjął się strasznego zadania z nędzy.
W raz ze swym  towarzyszem  rów ni“ż 

bezrobotnym, Bouguenec udał się na 
granicę francusko - hiszpańską w m ar 
cu 1937 r. Bouguenec jednak  nie mml 
odwagi wykonać tego polecenia. Obaj 
roziiosiciele bakcyli ukryli się w wie 
see po stronie francusk ie j, od czasu do 
czasu robili w ypady do pogranicznych 
m iast francuskich, gdzie bawili się, 
w ydając olbrzym ie sum y pieniędzy.

Swoim mocodawcom wysyłali por: 
tówki z San Sebastian donosząc im iż, 
straszne ich dzieło wydaje rezultaty.

Po paru  m iesiącach Bouguenec i je  
go tow arzysz zostali jednak  zdemasko • 
wani przez swych mocodawców i 7.0 u 
szeni dowyjazdu na teren H iszpanii, 
aby napraw dę rozpocząć rozprześtrza 
nianie zarazków.

Działalność ich nie trwała jednak 
długo; zostali aresztowani, skazani na 
śmierć i straceni.

Ułaskawiany uftizteNiteraf
opuśc i ł  m u ry  więzieni a na  św .  K r z y ż u

Sergiusz Piasecki, w ięzień-literat, 
k tó ry  odsiadyw ał n a  św. K rzyżu  karę 
15-Jetniego w ięzienia został, ja k  p isa­
liśm y, w arunkow o zwolniony 
i w poniedziałek przed południem opli 
ścił więzienie, żegnany serdecznie 
przez naczelnika więzienia Butwilo- 

wicza.
O odzyskaniu wolności P iasecki do­

w iedział się n ieoficjaln ie w sobotę 
DÓźnym wieczorem i od tego czasu nie 
zasnął... oczekując upragnionej chwili, 
k tó ra  niebawem  nadeszła.

P iasecki pojechał w poniedziałek 
w południe samochodem więziennym, 
użyczonym mu przez naczelnika wię 
z ienia do Kielc.
Ubrany był w wąskie, zielone spodnio 

kurtkę zrabowaną w czasie wojny
jakiem uś kom isarzow i bolszewickiemu 
N a szyi zam iast k raw atu  m iał szalik. 
Był on tak  oszołomiony i w yczerpany, 
że chwiał się na nogach i mówił drżą­
cym głosem. P iasecki udał się do re­
s tau rac ji na skrom ny obiad, który,

naw iasem  mówiąc, nie sm akow ał mu...
N astępnie udał się do hoKJu na wy 

poczynek, wieczorem zaś kupił nowe 
ubranie oraz poczynił 
większe zakupy machorki, bułek i bocz 
ku wędzonego, które przesłał w poda­
runku swym towarzyszom z celi w ię ­

ziennej •••
Piasecki jest silnie zagrożony gru  

źlicą. W czoraj w yjechał on do W ar­
szaw y, a następnie zam ierza ulać się 
na  dłuższy wypoczynek do któregoś z 
uzdrowisk.

Pierw sza jego powieść p. t. ..P ią ty  
etap . czyli żywot uzłowieka bezbron­
nego”, była skonfiskow ana przez cen­
zurę. Po napisaniu  drug iej powieści 
o. t. -.Kochanka W ielkiej Niedżwie 
dzicy’*, P iasecki ukończył nową pn- 
wieść w więzieniu, k tó re j rękopis w ie ­
zie do W arszaw y dla oddania do d ru ­
ku. Powieść ta  nosić będzie ty tu ł:
.0 1  lat dziecinnych — do rewolucji 

bolszewickiej.

kich pozam ykać w oddzielnych celaełi
Rewolta i walka z szaleńcami trwa 

ła przez trzy godziny.
Ubiegłej soboty ^buntow ało się w 

tym  sam ym  zakładzie 10 p e n s jo m m i 
szów. Obezwładnili oni dozorcę i prze 
k rad li się aż za bram y zakładu. Zaa­
larm ow ana żandarm eria zdołała ośru ,i 
u jąć  , dwaj zbiegli.

Z a c z e r w o n y m  k o r d o n e m
ZLIKWIDOWALI KOŁCHOZ.

W Jarosławiu, zakończył się głośny w 
całym ZSRR. proces o samowolną likwi­
dacje kołchozu „Nowy byt“. Jak sią oka­
zało w czasie rozprawy, ci sami „wrogo 
wie ludu‘f zlikwidowali poprzednio koł­
choz ..Bolszewik". W; wyniku rozprawy 
trzech głównych oskarżonych skazano na 
karą po 10 łat ciężkiego więzienia i u tra­
cenie praw obywatelskich. Dwaj skazani 
zostali po 3 lata wiezienia i jeden na 6 lat

SZUKAJĄ .WROGÓW NARODU**.
W Leningradzie na posiedzeniu miej­

scowego miejskiego sowietu rozpatrywa­
no sprawą działalności „wrogów ludu" w 
organizacji „Ossoawiachimu" okręgu le- 
ningradzkiego. Postanowiono zarządzić

szeroko zakrojoną „czystką" w szeregach 
organizacyjnych oraz zwolnić z zajmowa 
nego stanowiska redaktora pisma „Zn O- 
bronu" Parniszezewa. Usunięto również 
komisarza obozn ,.Ossoawiachimu'* Strel 
bickiego.

KOMUNIKACJA ZSRR. -  STANY 
ZJEDNOCZONE,

Sowieckie linie lotnicze „Aereflot" opra 
cowują obecnie kilka projektów nowych 
lirći łączących ZSRR. ze Stanami Zjedno 
ezonymi Ameryki Półn. Według tego pro 
jektu jedna z linii biegłaby z Moskwy 
przez Helsinki — Reykiavik do New Jor 
ku. druga zaś z Moskwy do San Franci­
sco ponad biegunem północnym.

Ben. Franco ułaskawił
mieszkańca Łodzi

Praw dopodobnie jeszcze w tym  ty 
godniu wróci do Łodzi 26-lecai Bruno 
Zandberg, który w tych dniach na -ku 
tek in terw encji MSZ został zwolniony 
z więzienia wojskowego w7 Salam ance, 
gdzie jak swego czasu pisaliśmy, orze 

kiwał wykonania wyroku śmierci. 
Zendberg, syn zamożnego właściwo 

la  sklepu z obuwiem w yjechał przed 
kilka - m iesiącami do H iszpanii po­
w stańczej, jako korespondent dzienni 
ków francuskich. T u ta j przelotna zm  
jomość z agentką w yw iadu rządu ma 
dryckiego ściągnęła na niego dodejrze 
nie, że trudn i się szpiegostwem  na  
rzecz czerwonych.

Zandberg stanął przed trybunałem  
wojskowym, który  skazał go na śmiar-S 
Na kilka dni przed egzekucją udało 
m u się zawiadom ić rodzinę w Łodzi o 
k ry tycznej sytuacji.

MSZ telegraficznie interweniow ało 
u szefa rządu gen. Franco. A kcja 'a  
odniosła pożądany skutek. D ecyzja o 
ułaskaw ieniu  Zandberga zapadła *:.a 
kilka godzin przed egzekucją, kiedy 
łodzianin stracił już wszelką nadzieję.

W  tych dniach nadeszło do Warsz.a 
wy odręczne pism a gen. F ranco, w ktń 
rym  wódz pow stania zaw iadam ia o u- 
łaskaw ieniu i uwolnieniu Zandberga

 « o ° —

W kilKu wierszach
.WIEŚ POLSKA" UKAŻE SIĘ W TYM 

TYGODNIU.
Oczekiwany z dużym zainteresowaniem

organ Organizacji Wiejskiej Obozu Zjed 
noczenia Narodowego, .Wieś Polska*, ma 
ukazał sią w dniu 1 sierpnia. Wyjdzie w 
połowie b’eżącego tygodnia.

KTO CZUWA NAD BEZPIECZEŃ­
STWEM KS. KENTU W POLSCE?
Księstwo Kenty w podróży po Pol­

sce są otoczeni dyskretną, a nie mniej 
bardzo ścisłą opieką policji. Wpodróży 
stale towarzyszą im dwaj detektywi lon­
dyńskiego Scotland Yardu i komisarz po 
licji angieskiej.

BUFFALO ZAGROŻONE GŁODEM.
Z powodu przeciągającego się strajku 

rzeźnków. grozi głód 573,000 mieszkańców
liczącemu miastu Br,ffalo w USA.

NIEMCY NIECHĘTNIE ZGŁASZAJ A 
SIĘ NA OCHOTNIKÓW DO HISZPANII

W, oddziałach wojskowych, stojących za 
łogą w Berlinie, przeprowadzono werbu­
nek ochotników do Hiszpanii. Dał on jed 
nak bardzo słaby wynik, ponieważ zgłosi 
ło się tylko 140 ochotników.

JASKÓŁKA O BIAŁYCH PIÓRACH.
W Myszkowie pod Szamotułami, mająt 

ku hr. Żółtowskich, złapano jaskółkę ki6 
ra posiacla tylko białe pióra, z wyjątkiem 
szarych na brzuszku.

PRAWIE 5 MIL. DNIÓWEK.
W ciągu miesiąca czerwca wskutek 

strajków straciło gospodadstwo narodowo 
Stanów Zjednoczonych Am. Północnej 4.5 
milionów robotników. W dniu 1 czerwca 
było 300 strajków, w ciągu miesiąca wy­
buchło 575 nowych strajków zakończyło 
się 550.

KWITNĄ JABŁONIE.
W pow. świeckim na Pomorzu, w Ja 

niej Górze, zakwitły w sadzie p. Boro 
żyńskiego jabłonie, posiadające już owo
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ZA K ULISAM I W A L K  NA DALEKIM W SC H O D Z IE  1
O gniw o japońskiej p ro p a g a n d y  zagranicznej

H sing-K ing jest centralnym m ia­
stem Mandżukuo. Politycy europejscy 
nie na darmo s tw ie rd z i l i ,  że nici zatar­
gu zbrojnego na Dalekim .Wschodzie 
zbiegają się poza Pekinem i Tiensi- 
nem.

H sing-K ing sta ł się centralą japan 
ik iej służby w yw iadow czej i praso­
w ej. która tak ważną rolę odgrywa w 
obecnym konflikcie żółtej rasy.

W H sing-King panuje atmosfera 
naprężenia i zdenerwowaniu Hotel 
H am ato jest siedzibą przyjezdnych 
dziennikarzy. Wysłannicy najpow>iż 
niejszych koncernów europejskich w 
nim zamieszkują. posiadając, dzięki 
purzejmości poczty japońskiej bezpo 
średnie połączenie z Paryżem. Londy 
nem. Berlinem.

D ziennikarze w idzą, że liczne uprzej 
m ości, jak ie spotykają ich ze strony  
gospodarzy są sposobem w yw ierania  
su gestii. Są taktow ni, lecz nie reagują  
na podsłuch lub przygotow yw anie w ia  
domości przez czynniki rządowe.

Muszą być powściągliwi i odwza­
jemniać się życzliwością, gdyż właś­
nie w tych dniarh aresztowano rzeko 
mą korespondentkę ,.aPris Soir” pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz jedne 
go z mocarstw7 wrogich interesom Ja  
ponii.

W dzielnicy dyplomatycznej Hsing 
K ingu obszerny budynek zajm uje am

Zmniejszenie się liczby
BEZROBOTNYCH W POLSCE.

W Polsce obserwuje się od pewnego 
czasu stały spadek bezrobocia Wedłgu da 
nych Funduszu Pracy liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych wynosiła na dzień 
l5 lipca rb. 230,578 osób. podczas gdy w 
dniu 30 czerwca rb. ilość zarejestrowanych 
na terenie Polski bezrobotnych wyrażała, 
się liczbą 294,334 osób. Również w porów­
naniu z tym samym okresem roku ubic 
glego daje sią zauważyć zmniejszenie się 
nezrobocia w kraju.

basada japońska. W niej koncentrują 
się nerwy akcji operacyjnej i pokiyez 
nej nie tylko Mandżukuo. Dla dzie mi 
k a r z y  dostępny jest attache prasowy 
ambasady, p. Hirano. Na placówce 
swej pracuje od kilku la t i świetni-? 
zna teren i stosunki miejscowe.

D la przedstaw icieli prasy jest źró­
dłem nie w yczerpanych inform acyj.

General Minami przedstawia " mu 
trzy razy dziennie raporty wojskowe, 
z których H irano wyłuskuje na jc ie ­
kawszy materia! dla żądnej sensacji 
orasy. Zna nawskroś upodobania i cha 
rakter "wielkich dzienników oraz agen­
cy j, to też w dzieleniu się inform acja­
mi nigdy nie byw7a nudny lub jedno­
stronny. Pod pokrywką każdej wdacie

mości biegnie na drutach telefonie?, 
nych i na falach eteru krótkofalówek 
zrączna i życzliwa propaganda japoń­
ska. Dziennikarze obficie zresztą k o ­
rzystają z otrzymywanych kom unika­
tów.

W iedzą dobrze, że redakcja lub w y ­
dawnictwo potrafi przefiltrow ać w ia­
domości i um ieścić je  w najbardziej 
objektywnej fo rmie.

P. Hirano zna 8 języków europej 
skich. Obecnie, jak  donosi ..DaUly 
Mail’* uczy się polskiego i węgierskie­
go. Pracuje dziennie 18 godzin. Nie 
upomina się o urlop lub wywczasy, 
oracuje niestrudzenie jako ważna sprę 
żyna propagandy japońskiej na Dale-

Z MOTATfiiKA

6en slOśther zaginą,
General Bliicher, czerwony wódz 

rosyjski na Dalekim 1Vschodzie nagle 
zaginął. Nigdzie go nie ma- Rozkazy 
podpisuje jego zastępca general Czcr 
nys'zow a o Blucherze cicho. Gdy giwe 
kto z generałów sowieckich nie robi to 
na nikim specjalnego wrażenia. Co 
pratuda przyzwyczajono się raczej do 
zbiorowych zaginięć i kiedy ktoś ginie 
w pojedynkę jest ciekawsze, nie mniej 
zaginięcie gen■ Bluchera budzi z u p a ­
nie inne komentarze.

Jak wiadomo Bliicher do oi'atka  
Oyl wyróżniany przez Stalina i sam 
dość niekoleżeńsko prowadzi! na miej 
»cc rozstrzelania swego kolegę Tucha- 
czewskiego i dowodził plutonem egze­
kucyjnym. Wobec lego należało przy­
puszczać, że jest w laskach i z ja k it 
pól roku jeszcze pociągnie• — Az tu  
zginął. Nie jest jednafćże wykluczone 
że Bliicher zginął tylko dla kawału ą 
że obecnie or gc nituje poprosi u wojska 
chińskie, potrzebujące nie tylko rady 
ale i pieniędzy.

Odebranie debitu
PISMOM HISZPAŃSKIM.

Do liczby wydawnictw, których przy 
wóz do Polski jest zakazany — dołączono 
szereg wydawnictw, wydawanych w His* 
pani i na terenie podległym rządowi h;sa 
pańskiemu. M. in. pozbawiono debitu wy 
dawane w języku hiszpańskim „Informs 
tiones’* (biuletyn oficjalny, wydawany w 
Madrycie), oraz trzy tygodn'ki, ukazują 
ce sią w Barcelon/; i wreszcie czasopismo 
wydawane w Madrycie specjalnie dla Po 
laków w jeżyku polskim — „Dąbrow­
szczak".

Jeśli chcesz mieć
skutek z ogłoszenia  
to zamieść go tylko

* Expresie Zagłębia
największym dzienniku ogłoszę- 
niowym województwa kieleckiego

k im  Wschodzie.

N A  SZ L A K A C H  W O JN Y  C H IŃ S K O — JAPOA7S K IE J .
Zdjęcie nasze przedstawią jeden z oddziałów japońskich, powracający po 

zwycięskiej utarczce z Chińczykami do swych koszar pod Pekinem.

Porozumienie włosko-angielskie
Znamienne rozmowy przedstawicieli obu państw

N ieporozum ien ia w łosko-ang teł- 
skie d a tu ją  się stosunkow o nie 
dawno.

A ni p rzed  w ojną światowa.; an i 
Po w ojnie, dopóki W łochy fa s z y ­
stow skie n ie o siągnęły  poczucia 
Bwej m ocy i po trzeby  ekspansji 
n ie  zachodziły  w ypadk i, m ogąc?, 
różnić oba k ra je .

N aw et ta k  d rażliw a, ja k  n a  po­
jęcia  dzisiejszych czasów, ek sp ed y ­
cja w łoska do L ib ii i C y ren a ik i są ­
s iadu jących  bezpośrednio z E g ip ­
tem , połączona z zajęciem  w ysp Do- 
dekanezu n ie w zbudziła jednego, 
zadokum entow anego dyplom a tycz
nie sPrzeciw u A nglii.

B y ły  to  oczyw iście czasy, k iedy  
w p yw y łoch i F ra n c ji rów now a­
ży y  się na m orzu Ś ródziem nym , a 

iig lia  m ocno usadow iona w G ibral 
s i ze, Suezie, M alcie i C yprze panu 

w ała  dzięki sw ej n iezrów nanej i p o ­
tężnej flocie nad n a jk ró tszą  d rogą  
dc In d ii, w iodącą przez m orze Ś ró d ­
ziem ne.

Z chw ilą jednak  zdobycia A bi­
sy n ii W łochy  zaczynają  czuc się 
gospodarzam i nr. m orzu śró d z ie m ­
nym , ty m  bardzie j, iż w dzisiejszej 
w ojn ie m orsk ie j jednym  z najw nż 
niejszych  a tu tó w  je s t lo tn ictw o; 
k tó rego  rozbudow a dostępna jest

dla W łoch, p ań s tw a  znacznie m niej 
bogatego od A nglii.

W sku tek  zaszłych zm ian a agi cl 
ska  hegem onia śródziem nom orska 
znalazła się w niebezpieczeństwie*

Podczas w ojny  ab isyńsk ie j oraz 
po w ojnie przeciw ieństw a włosko- 
ang ielsk ie  zaostrzy ły  się bardzo. 
N astąp iło  w praw dzie odprężenie 
przez zaw arcie ang ielsko-włoskiego 
gen telm en  ag reem en t w począłcu 
r. b. N ieste ty , nie w ydało  ono .spo­
dziew anych rezu lta tów , gdyż w za­
sięgu  w łoskiej potęgi śródziem no­
m orsk ie j ro zg ry w ał się w dalszym 
ciągu  d ra m a t h iszpański, k tórego 
w yn ik i w raz ie  zw ycięstw a czerw o­
nych m ogłyby  być śm iertelnym  cio 
sem d la  p lanów  włoskich.

O parte  dość solidnie na  k o n ty ­
nencie O Rzeszę, W łochy jaw nie po­
częły pop ierać  gen. F ranco  i prze 
c iw śtaw iły  się lin ii po litycznej, a n ­
gielsko - francusk ie j, realizow anej 
p rak ty czn ie  na te ren ie  w alk  w R ’c" 
oan ii, a teoretycznie w kom itecie 
nieinterwencji w Londynie.

K ryzys, jak i ostatn io  n astąp ił 
w kom itecie n ie in terw eneyjnym  był 
rów nież kryzysem  rozgryw ki v.do- 
sko-angie!sM ej na m orzu Śródziem ­
nym .

Do w ojny  jednak  te raz  n ie do j­

dzie. Ś w ia t w yraźn ie  nie m a ochoty 
się bić. P a r tn e rz y  ponow nie odk ła­
d a ją  b roń  i, jak  się okazuje z d ra ­
dza ją  chęć by  zasiąść w spólnie ju z y  
zielonym  stole konferencji.

Ze s tro n y  ang ielsk ie j dużą rolę 
odg ry w a realizm  po lityczny  n a ro d u  
kupieckiego , k tó ry  p rzyw yk ł o s ią ­
gać  swe zam ierzen ia  d ro g ą  pokojo­
wą. N astępn ie  zm ieniła  się d la A n ­
g lii rów nież sy tu a c ja  n a  półw yspie 
Ib e ry jsk im ,
gdzie w rękach  gen. F ran co  subw en 
cjonow anego dzisiaj pożyczkam i 
londyńsk ie j C ity  znajdu ją  się ol­
b rzym ie przedsięb iorstw a a n g ie l­
skie, p ro d u k u jące  p iry ty , m iedz i 
rtęć , nieodzowne d la  dalszego pro

g ram u  zbrojeniow ego A nglii

W reszcie sy tu ac ja  n a  D alekim  
W schodzie, gdzie in te ro -y  a n g ie l­
skie m ogą być zawsze narażone, 
w płynęła  rów nież na ustępliw ość 
W ielk ie j B ry tan ii. W szak dziw nym  
zbiegiem  okoliczności A nglia z d ra ­
dza chęć porozum ienia z W iocham i 
w chw ilach, gdy  na D alekim  Wsclio 
dzie, jak  to m iało  m iejsce zeszłego 
’■oku, sp raw y  nie uk ład a ją  się dla 
n lei pom yślnie.

O statn io  bvliAmy św iadkam i 
dłuższych rozm ów pom iędzy am b a­

sadorem  G rand im  i p rem ierem  
C ham berlainem . P rzy jaz n e  rozm o­
w y p o p arte  zosta ły  pism em  odręrz* 
nym  do M ussoliniego i  odpow iedzią 
M ussoliniego n a  pism o p rem iera  
angielsk iego . P rz y  te j okazji p ra sa  
w łoska w szeregu a rty k u łó w  d a la  
do zrozum ienia, że W łochy uznają  
rów nież in te resy  ang ielsk ie  n a  m o­
rzu Śródziem nym .

Poza obsłonką zaw iłych  fo n u u ł 
dyp lom atycznych  oznaczać to  m a 
zapew ne, że W łochy, jako  jeden z 
najw ażniejszych  gospodarzy  basenu 
Ś ródziem nom orskiego, u zn a ją  an ­
gielski se rw itu t p rzejazdu  i drogi 
do In d ii.

Je ś li rozm ow y angielsk-w łoskie 
potoczą się nadal n a  tej płaszczyź 
nie, to  praw dopodobnie będziem y 
w krótce św iadkam i u zn an ia  przez 
A nglię aneksji A bisynii i im perium  

ita lsk iego  i p rzy zn a n ia  W łochom  
pierw szorzędnej ro li n a  m orzu  Śród 
ziem nym .

W y d aje  się, że tra d y c y jn ie  do 
skonała  p o lity k a  w łoska osiągnie 
na te raz  swe zam ierzenia.

Co będzie dalej i czy d ru g i hie 
run półnom o-poludnlow ej osi poli­
tycznej w E urop ie  — B erlin  zado­
woli się ty lk o  b ie rn ą  obserw acją 
rium fów  w łoskich,
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WRAŻENIA Z KOLONII.

Młodzież l i n .  Wyspiańskiego
z Sosnowca na wywczasach
Pobudka!!! — Pobudka!!!

.Ostoja" rozbrzmiewa stękaniem, wrza 
,kiem. ziewaniem — to wstaje ze snu mło 

dzioż zgromadzona na kolonii letniej gim  
nazjum St. -Wyspiańskiego z Sosnowca.

W stawanie. — to najpracowitsza część 
naszego dnia. o Boże! — największemu 
wrogowi nie życzylibyśmy tej przykrości. 
A cóż dopiero mówić o myciu się w W i­
sełce, której temperatura latem i zimą 
wynosi chyba kilka stopni poniżej zera.

Po obmyciu grzesznego ciała idziemy 
odświeżyć nasze dnsze pieśnią: „Kiedy 
ranne wstają zorze".

A teraz uwaga: raz. dwa, trzy! start! 
W błyskawicznym tempie przebiegamy 
schody, bijąc z pewnością rekordy w sko 
kach i sprintach.

— Jadalnia! — szczyt naszych marzeń. 
Następuje jedna z najrozkoszniejszych 
chwil dnia kolonijnego. Jem y i  chcieli­
byśmy. aby ta chwila jak najdłużej trwa 
la. Ale wszystko ma swój koniec, więc i 
to przemija.

Mamy teraz kilka godzin wolnego cza 
su do obiadu. Co w tym okresie robimy 
lepiej dla dobra naszego nie wspominać, 
ale w sekrecie zwierzymy się, że ten i 
ów ..drałuje" póllorej godziny do W isły 
dla spędzenia kilku miłych godzin w 
basonie. Pr"’ mność ta kosztuje ni mniej 
ni więcej : ♦  > 1 zł. z groszami i 3 dni 
„kolka . (Pieniądze dla nas ważniejsze). 
JIołok‘' — to taka mała przyjemność dla 
ciała, która ma nas utuczyć, ponieważ 
nie wolno nam oddalać się poza próg 
demu.

Niektórzy idą do lasu ..na jagody", po 
gw i zdając pod nosem „A mnie w to graj 

lub „Chodź Marysiu.." Młodsi leżą na 
zboczach gór. inni jeszcze z p. profesorem  
nn czele bawią się w  inżynierów, usiłu­
jąc zbudować tamę na W isełce — ma to 
niby być basen do kąpieli. -Wyniki tej 
pracy: 5 i pół metra zużytego bandażu, 
pój kg. waty, ćwierć litra jodyny i  po­
obijane ręce i nogi. T o w szy stk o , gd y  
jest ładnie, jeśli zaś słońce oburzone na­
szym postępowaniem skryje się za ckrnu 
ry. gramy koło domu w koszykówkę. — 
W reszcie wszyscy zgłodniali zbierają się 
Przed ki r hnią niczym bezrobotni przed 
ratuszem i czekają z utęsknieniem naj­
milszej melodii dla brzucha — dzwonka 
oznajmiającego obiad

Dzieją się teraz podobne sceny jak 
przy śniadaniu. Jest to druga z najm il­
szych chwil dnia, a jest ich tylko, nieste­
ty, cztery. Niektórzy zbyt gorliwi dostają 
potem tylko małą szklaneczkę rycyny. — 
Po obiedzio następuje „godzina ciszy‘*. 
podczas której mamy ..zawiązywać sadeł 
ko". Podczas ciszy łowim y każdy szmer, 
czy nie nadchodzi listonosz, nasz jedyny 
łącznik ze świałem.

Drugim aktem naszych wyczynów spor 
towych jest siatkówka, gdyż nie darmo 
należymy do rzędu najepszych sportow­
ców Sosnowca. Poza tym  urządzamy bie­
gi patrolowe i zawody z nagrodami, co 
się zdarza już rzadziej. Zresztą różnymi 
sposobami staram y się urozmaić sobie 
czas do kolacji. Po czwartym, gruntow­
nym napchaniu, się pod pretekstem mycia 
się z mydłem i ręcznikiem wybieramy 
się na... przechadzkę.

Po usilnych nawoływaniach naszego o- 
piekuna, zbieramy się ..umyci" na modli­
twę. Po odwiecznym — .Spocznij! Kłaść 
się spać! — gaśnie światło i... teraz dopie 
ro rozpoczyna się prawdziwe życie kolo 
nisfów. Smarowanie pastą i wynoszenie 
śpiącego na korytarz należy do lżejszych 
kawałów. Gdzieś, kolo północy z papilota 
mi na głowie zjawia się niczem widmo 
..pułkownik" rodzaju żeńskiego. Rozlega 
się jej ..przyjemny" głosik: Co tutaj jest 
Co? Gdzieś z ciemnego kąta odpowiada 
niby echo: „Sypialna męska"! Korpulen­
tna mara znika za drzwiami.

Cisza jest coraz większa i panuje do 
następnego: ..Pobudka*"

KOŁKARZE.

Reklamuj się
tylko w
JExpresie Zagłębia
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

Koszta utrzymania w Zagłębiu
ulegaja stale zwyżce

W inspektoracie pracy w Sosnowcu 
odbyło się w dniu wczorajszym posio 
dzenie komisji statystycznej na któ­
rym ustalono, że koszta utrzym ania 
rodziny roboniczej w Zagłębiu (złożo 
nej z 4 osób)
wzrosły w lipcu o 4,1 proe. w porowna 

niu do czerwca br.
Ja k  więc widać z obliczeń komisji 

statystycznej drożyzna artykułów 
żywnościowym w Zagłębiu stale w -ia 
sta

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
wzrosły ceny mąki, kasz i pieczywa.

Ostatnio podwyższone zostały ceny 
wyrobów wędliniarskich i mięsa 
wieprzowego.

-Budżety rodzin pracowniczych w 
Zagłębiu w tych warunkach s ta ją  się 
coraz bardziej niewystarczające.

Chcąc zachować równowagę budżet ii 
rodziny pracownicze ograniczają swe 
wydatki.

W końcu jednak budżety tych ro 
dzin załamią się, o ile drożyzna nie 
zostanie na odpowiednim poziomie za 
hamowana,
, Obeerpe jesteśmy świadkami w Za 

giębiu akcji rzeźmków. domagających 
się podwyżki dopiero niedawno usta­
lonych cen wędlin i mięsa wieprzowe 
go a przede wszystkim słoniny i sadta 
których cena pozostała dotychczas bez 
zmian.

Rzeźnicy żądania swe tłumaczą 
podrożeniem żywca.

W  związku z tym w dniu wczoraj 
szym odbyło się w Sosnowcu posiedzę 
nie komisji cennikowej, na którym 
ustalone zostały nowe podwyższone co

W trosce o zdrowie młodzieży
Przepisy sanitarne w szkoła :h po wszechnych

W związku ze zbliżającym się ro­
kiem szkolnym, m inister spraw  we­
wnętrznych wydał okólnik do wojewo 
dów. przewodniczących wydziałów7 p o ­
wiatowych i prezydentów miast.

,W okólniku tym p. minister pod­
kreślił. iż poziom higieniczno-sanitarny 
wielu publicznych szkół powszechnych 
zarówno wiejskich jak i miejskich, bu­
dzi poważne obawy o stan zdrowotny 
młodzieży.

Zdarzają się nawet przypadki, że 
szkoły nie posiadają wTcale ustępów, 
jądź też istniejące ustępy znajd u ja  
się w stanie zupełnego zaniedbania. 
Podobnie przedstawia się spraw a za­
opatryw ania szkół w odpowiednią wo­
dę, a szczególnie w7e własne studnie.

Z p o w y ższy ch  w zg lęd ów  min:sN:r

spraw wewnętrznych udzielił następu­
jących zaleceń i zarządzeń:

.1) właściwe organy gminne czy też 
miejskie winny zbadać aktualny stan 
sanitarny wszystkich publicznych 
szkól powszechnych w gminie;

2) w terminie do dnia 25 sierpnia 
r. b. zostaną zarządzone, przeprowa 
dzone i zakończone prace konieczne 
do doprowadzenia budynków s z k o l ­
nych do właściwego poziomu higienicz 
no-sanitarnego. a  w szczególności upo­
rządkowane zostaną istniejące ustęp} 
i studnie;

3) w możliwie najkrótszym czasie 
należy wybudować odpowiednie ustę­
py w szkołach, które ich nie posiądą ją 
oraz zapewnić higieniczne zaopatrywą 
nie szkoły w wodę.

Pogrzeb i  p, ks. proboszcza Pechego
odbędzie się w Będzinie

W ub. niedzielę podaliśmy smutną 
wiadomość, że w Leyzel w Szwajcarii 
zmarł ks. Tadeusz Peohe, proboszcz 
parafii będzińskiej.

Obecnie dowiadujemy się, że p o ­
grzeb ś. p. ks. T. Pechego odbędzie się 
nie w Warszawie, jak  początkowo po 
dano.
lecz wr Będzinie prawdopodobnie w 
piątek o godzinie 11-ej przed po­

łudniem.

W  związku z tym na miejscowym 
cmentarzu budowany jest obecnie 
obok kapliczki św. Tomasza gro bo
wiec.

Wagon ze zwłokami ś. p. ks. Pe­
chego przybędzie prawdopodobnie już 
dziś

Urządzeniem pobrzebu zajął się ko 
m itet w skład którego weszli przed 
stawiciele miejscowych instytucyi i 
organizaeyj z ks. Knasiem na czele.

Osiedle robotnicza na Pogoni
Budowa znajduje się już na ukończeniu

Jedną z najpoważniejszych robót 
miejskich w Sosnowicu ostatniego ro 
ku jest budowa osiedla robotniczego, 
obecnie już na ukończeniu. Domki 
w liczbie 36, po dwa mieszkania każdy 
staną się własnością mieszkańców.

Spłata obliczona jest na 50 lat.
Każdy reflektujący na pół domku 

wpłaca 385 zł. jednorazowo, przez 9 
la t wpłacać będzie 24 zł. 50 gr. mie­

sięcznie. a w następnych 41 latach po 
niespełna 10 zł. miesięcznie. Już  z koń 
cem sierpnia lub z początkiem wrześ 
nia domy te będą zupełnie gotowe 
i nowonabywcy będą mogli w nich 

zamieszkać.
Na cele budowy tych domków mia 

sto zaciągnęło pożyczkę w Tow arzy­
stwie Osied'i robotniczych i Banku 
Gosp. Krajowego.

Z drugiego p i ę t r a  na bruk...
Samobójstwo 14 I. dziewczyny w S osn ow cu

.Wczoraj około godz. 3.30 popo­
łudniu na ul. K ołłątaja w Sosnowcu z 
balkonu drugiego piętra 
skoczyła wr celu samobójczym 14-letnia 

Estera Bekermanówna.
Desperaka tuż pod balkonem zacze 

piła się o przewody elektryczne, a na 
stępnie z wielką siłą

runęła na bruk uliczny.
Ja k  się okazało Bekermanówm 

doznała skomplikowanego złamania 
praw ej ręki i gólnych ciężkich poł bi­

czem
Przewieziono ją  karetką pogoto 

wia P.C.K. do szpitala żydowskiego,
Powodem rozpaczliwego kroku 

młodej dziewczyny były nieporozumie 
nia rodzinne.

Bekermanówna od dłuższego czasu 
żyła w niezgodzie z ojcem, który czę 
sto ją  karcił.

W końcu rozżalona dziewczyna po 
stanowiła odebrać, sobie życie.

ny wędlin i mięsa wieprzowego.
Ceny te będą obowiązywały jednak 

dopiero z chwilą zatwierdzenia przei 
władze wojewódzkie.

Do tego zaś czasu przestrzegano 
muszą być ceny niedawno ogłoszone 

Przypuszczać należy, że odpuw e  
dnie władze przy ustaleniu cen w piet 
wszym rzędzie brały pod uwagę tru ­
dne położenie ludności Zagłębia Dą­
browskiego. dla której każda pod w , i 
ka cen artykułów pierwszej potrzeoy 
oznacza skurczenie się skromnego ł u 
dżetu domow’ego.

S ą  drobne...
NOWA EM ISJA BILONU

Em isja bilonu zwiększona zostań ii 
o 1 milion zł. wyłącznie w brązowych 
1, 2 i 5-groszówkaeh. Odwieilnu
obwieszczonie m inistra skarbu ukażo 
się w dniach najbliższych .

Tym samym tak popularne w na 
szym handlu detalicznym. a zwła­
szcza w budkach z papierosami ,,ui« 
wydawanie reszty” z powodu braku 
drobnych, nie będzie już miało pod­
staw7.

* O Q O -------------

Zim ow e czapki 
dla policjantów

Główna Komenda P. P. wprowadza 
dalsze zmiany w umundurowaniu ofi- 
erów i funkcjonariuszy policji. Po­

cząwszy od r. b. zastosowane będą dlą 
nolicjantów specjalne czapki na okreą 
zimowy. Będą to t. zw. czapki narcial 
skie. koloru granatowego, opatrzeni 
na przodzie godłem państwowym i 
dystynkcjami służbowymi. Po wprowi 
dzeniu czapek zimowych zakazane bę­
dzie noszenie przez policjantów kom'* 
niarek i kołnierzy zimowych.

Górnicy po lscy  z Francj i
przybędą na urlop do Polski

W kopalniach węgla w Anicho i 
EscarpeUe. na których pracuje znacz­
na ilość górników polskich, około I MM 
"órnikćw Polaków, którzy w czasie od 

-16 sierpnia mają skorzystać d o  r a ,a  

der wszy z wpi’owadzonvch nie dawno 
-tawowo płatnych urlopów wyjeżdża 

ui ten czas do kraju.
Ziązek Zawodowy Górników pol­

skich w dep. Nord. w porozumieniu z 
konsulem R. P. w Lille zorganizował 
ten wyjazd urlopowy. Górnicy wyjadą 
do Polski dwoma pociągami specjal­
nymi.

Przy  flło in lka
„CZTERECH [ PIOSENKA* 

LEKKI KONCERT RADIOWY.
Piosenki sentymentalne, romantyczne 

i groteskowe złożą się na program lekkia 
go koncertu, jaki nada rozgłośnia lwów 
ska dziś o godz. -20.00. W ykonawcami bę­
dą :Cz. Halski, A. Fleischer. J. M ielan- 
ski i Lipczyński. Konferansjerkę poprowa 
Jzi znany słuchaczom Feiiks Zaudler

KAŻDY MOŻÓ BYĆ ELEKT ROyffEC H M  
KIEM W SWOIM DOMIT.

Inż. Antoni Stachowicz wygłosi przed 
mikrofonem pogadankę pt. ..Każdy może 
być elektrotechnikiem w swoim domu". 
Po wysłuchaniu tej pogadanki będziemy 
już wedziel co robić, gdy nagle zgaśnie 
światło. Nie będziemy już więcej ‘•'kręcalł 
już więcej skręcali sznurów tełefoniez 
nyeh w dziwne es floresy. Przestaniemy 
być bezradni wobec „spalonych korko w" 
i -/niszczonych bezpieczników. Nie dopuS 
cimy do pożaru, z powodu krótkiego 
spięcia. Oto korzyści jakie obiecuje nam 
ta pogadanka- wygłoszona ona zostanie
n y S c f r n / i  7  1 7 '
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Maisz. Smigły-Rydz honorowym obywatelem
miast Dąbrowy i Będzina i gm. Łosień

.Wczoraj na nadzwyczajnym pi wie 
dzeniu rady miejskiej w Dąbrowie :.a 
dane zostało marsz. Rydzowi - Śmigłe 
mu honorowe obywatelstwo m iasta 
Dąbrowy.

Posiedzenie zagaił prez. Trzęsi- 
miech, po czym wniosek o nadanie ho 
norowego Obywatelstwa Wodzowi na 
rodn odczytał ławnik Jackiewicz.

Przy uchwalaniu wniosku radni po
wstali w miejsc.

*  *  *

W podobny sposób nadane zostało 
marsz. Rydzowi - Śmigłemu Nonorowe 
Obywatelstwo m. Będzina. Po zagaje 
niu posiedzenia przez wiceprezydenta 
Goca odczytano wniosek o nadaniu 
honorowego obywatelstwa, który prze 
szedł jednomyślnie. W  posiedzeniu ra 
dy będzińskiej wziął również udział p 
starosta Boxa wicestarosta Siekierzyń 
ski, kom. pow. p.p. Ciesielski, p. Fr. 
Nowara przedstawiciele 23 p. a. 1. mgr. 
Talarczyk i por. M ikruta kom. P  T\U. 
mjr. W itek oraz przedstawiciele róż 
nycli organizacyj społecznych i ce­
chów.

*  »  *

Na ostatnim posiedzeniu rady gmin 
nej w Łośniu uchwalono nadań obywa 
telstwo honorowe Marsz. Śmigłemu 
Rydzowi.

Dziec i  w róci ły  z ko lon i i
ZDROWE i OPALONE

M agistrat dąbrowski urządził w 
bieżącym roku kolonie letnie dla dzie 
ci w pobhżu Buska w miejscowości 
Choberz pow. pińczowskiego.
. Pierw sza partia  dzieci^ przebywa­
jących na koloniach wróciła onegdaj 
Dzieci są zdrowe i mocno opalone a 
niemal każdego z nich przvhvlo na 
wadze od 3 do 5 kg.

Kierownictwo kolonii spoczywało 
w w ytrawnych rękach prof. L. Stan 
kiewicza.

Na koloniach przebywało ogółem 2ó0
d z ie c i w  ty m  13Ó d z ie w c z y n e k .

W ypadek w k a m ie n io ło m a c h
TO W. „SATURNA

W czcaaj w kam ieniołom ach tow. ci a 
iurn“ w W ojkow icach K om ornych u legł 
n ieszczęśliw em u w ypadkow i robotnik S e ­
row iec, zam ieszkały w Rogoźniku. N a Su 
rowca podczas pracy zw a liły  się  kam iouie 
p rzy  czym  złam ały  m u stopę.

R annego robotnika um ieszczono w szpi 
talu czeladzkim .

Niegrzeczny złodziej
Tjo posterunkow ego p. p. w Będzinie 

p  N. dostąp ił znany na tam ejszym  tere­
n ie złodziej, 32-letni A dam  Pugaczew ski 
(Będzin, K rakow ska 18) i  zażądał od przed  

ita w ie ie la  w ładzy papierosa.
W  odpowiedzi na daną mu odprawę 

P ugaczew sk i obrzucił posterunkow ego ste  
kiern obelżyw ych epitetów .

P row okacja złodziejska została  przy­
k ładnie ukarana, gd yż Sąd O kręgowy w 
Sosnow cu, przed którym  odbyła »;ę wczo­
raj rozprawa, skazał R ogaczew skiego na  
dwa tygdonie aresztu.

Targi remontowe
w  w o |.  k ie leckim  i krakow skim

Kierownictwo remontu podaje do 
'  ia oniości zainteresowanych rolni- 
’ow miejsce i terminy najbliższych 
ai go w remontowych w woj. krakow­

skim i kieleckim.
Moj. krakowskie: Tarnów — 2.X,
Kocmyrzów -  13.XI, Szczucin -  16. 
X I. Dębica -  17.XI, Mielec -  18.X1 

Woj. kieleckie: Jędrzejów  — 12.X 
Kielce — 9.XI.

W szystkie wymienione powyżej 
targi rozpoczynają się o godz. 9, z wy 
jątkiem  Jędrzejowa (godz. 8), oraz 
Tarnow a (godz. 10) a odbywają się 
na targowicy, z wyjątkiem Kocmyrzo 
wa (na placu koło dworca kolejowe­
go).

W nadchodzący czwartek w sali 
sądu grodzkiego odbędzie się nadzwy 
czajne posiedzenie rady miejskiej w 
Czeladzi na którym nadane będzie 
marsz. Rydzowi Śmigłemu honorowe

obywatelstwo m iasta Czeladzi Marsza 
ł k Śmigły Rydz będzie trzecim z rzędu 
po śp. masz. Piłsudskim i premierze 

gon. Sławoj - Składkowski hor.oro- 
Avym obywatelem miasta.

Fabryka papieru „Klucze”
zanieczyszcza wodę w Białej Przemszy

Przed miesiącem specjalna ko­
m isja na czele z wiceministrem p. 
Korsakiem, badała na miejscu s z koali 
wość ścieków fabryki papieru „ K lu ­
cze” pod Olkuszem odpływających do 
rzeki Białej Przemszy, skąd wodę jak 
wiadomo
państw, zakłady wodociągowe w Mat: z 
kach, po odpowiednim przefiltrowaniu 
dostarczają d la  ludności Zagłębia D ą  

browskiego i Śląska.
Komisja ta  odpadki chemiczne, 

a zwłaszcza ług posuiiHowy uznała 
za szkodliwe dla zdrowia ludzkiego i 
fabryka otrzymała nakaz zamknięcia

warnika w oddziale celulozy w celu 
zmniejszenia dopływu do rzeki.

W związku z tym zarząd fabryki 
wywiesił ogłoszenie o wprowadzenie 
5-eiu dniowego dnia pracy w tygodniu 
i przeniesienie 23 robotników z oddzia 
łu celulozy do oddz. papierń iczogc 
przy odpowiednim obniżeniu zarob­
ków.
Jak  nas inform ują zarządzenie to nie 

jest usprawiedliw1- ne gdyż zamknięcie 
w arnika nie wpłynie na znie jszenie pro 
dukcji papieru na który fabryka posia 
da duże zamówienia.

Strajk wędiiniarzy w Zawierciu
trwa nadal

Ja k  już donosiliśmy przed kilku 
dniami wybuch! w Zawierciu stra jk  
wędliniarzy. W ędliniarze zażądali pod 
wyższenia obowiązujących dotych­
czas cen na tłuszcze i wędliny, ż ą d a ­
nia przesłane zostały do województwa 
skąd do tej pory zgoda na podwyżkę 
eon nie nadeszła.

Żądania swoje rzeźnicy poparli 
strajkiem.

Sldepy od kilku dni świecą pu.-dka 
mi. wskutek czego daje się odczuwać 
brak tłuszczów i świeżej wędliny.

Niektórzy sklepikarze posiadający 
nieco wędliny, tłuszczów żądają wyż­
szej ceny.

Oczywiście konsumenci nie mając 
innego wyjścia muszą płacić wyższe 
ceny

W tej sprawie w ejrzała już policja 
która za nadmierne pobierania cen spo 
ządziła kilka doniesień.

H ’atnio strajk się widocznie zaostrzył 
l wczoraj niektóre sklepy rzeźniezo- 
wędlinarskie były zamknięte.

Porąbał siekierą meble
aby udaremnić egze^unfę

W  w ydziale karnym  odwoławczym  S ą­
du O kręgowego w Sosnow cu odbyła się  
rozprawa w  przedm iocie pam iętnego zaj­
ścia. w yw ołanego w Będzinie przez 
technika budowlanego 41-letnlego A nto­

n iego T olla  (N arutow icza 8).
T oll był opornym  podatnikiem . K iedy  

przybyto do n iego  w celu zajęcia na rzecz 
zaległych  podatków, T oll udarem nił eg ­
zekucję. wszczętą przez poborcę skarbowe 
go W ierzgalę,

Wiadomości bieżące

porąbawszy siek ierą  mebhe które polał 
następn ie benzyną.

W yn ik ły  incydent m iedzy urzędnikiem  
skarbowym , a n ioobyw atelskim  płatni­
kiem zlikw idow ała policja, sp isując od­
powiedni protokuł.

•W epilogu  zajścia zapad} wyrok, ska­
zujący Tolla
na m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem  w yko­

nania  kary na la t trzy.

Środa
Dziś: Dominika 
Jutro: NMP. Śnieżnej 
Wschód słońca: 4.00 
Zachód słońca 19.23

K INA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE: AUotria 
PA T R IA : „Bolek i Lolek“ 
ED EN : Wesoły donżuan. 
RIALTO: Miłość cygana i Śluby 

ułańskie

— OSO BISTE. O negdaj wrócili z ur­
lopu w ypoczynkow ego zastępca starosty  
pow iatow ego W. Siek ierzyńsk i i sekretarz 
w ydziału  pow iatow ego p. Franciszek No­
wara.

•W: inspektoracie pracy w Sosnowcu  
objął urzędow anie nefwomianowany in ­
spektor inż. H enryk Rosen.

— POW RÓT Z KOLONII. W  dniu « 
bm. o godz. 21.02 powraca z kolonii le t­
n iej m łodzież gimnazjrjm im. St. W y­
sp iańskiego w Sosnowcu.

— ZW IĄZEK  POW STAŃCÓW  ŚLĄ­
SK IC H  grupa Czeladź zaw iadam ia sw o­
ich członków, że m iesięczne zebranie od­

będzie się jutro o godz. 19 w lokalu  w ła­
snym . Spraw y b. ważne.

Tragiczne wypadki
PRZY PRACY.

N a kopalni „Czeladź1* na Piaskach w 
czasie pracy poniósł śm ierć robotnik W ta 
dyslaw  P iątek . Został on przygn ieciony  
wózkiem  naładow anym  węglem .

P iątek  osierocił żonę i troje dzieci.
*  *  »

W  fabryce Babcock - Z ieleniew ski u- 
leg ł w ypadkow i robotnik Jan  F lak  (So­
snowiec, ul. Okrzei). Przew ieziono go do 
szpitala.

Z ZAW IERCIA.

(z) N A  OBQZ.Y PW . i W F. Zrzeszenia 
pow iatow e związku pracy obyw atelskiej 
kobiet prowadzi w Zawierciu od kiiku lat 
św ietlice dla kobiet. W  tych dniach na 
obozy PW . i W F. w Dua-yczach na W ileń  
szczyźnie w ysłan ych  zostało 2 5  św ietlicza  
nek ZPOK.

) K O LO NIE L E T N IE  I PoLK O LO - 
NIK. Obecnie rozpoczął się trzeci tern  os  
kolonii letn ich , prowadzonych dla dzieci 
w wieku szkolnym  przez m iejski kom itet 
pom ocy dzieciom  i m łodzieży. Kolon a 
m ieszczą się  w m alow niczych 1 zdrowych 
m iejscowościach, a m ianow icie w Roda­
kach. K arlin ie i K roczycach. Z dobro­
dziejstw a tej akcji korzysta DO dzieci o- 
bojga płci.

R ów nież U bczpieczainia Społeczna w 
Zaw ierciu zorganizow ała obecnie półkolo  
nie le tn ie  dla dzieci, członków rodzin 11- 
bezpieczonych. A kcja ta objęła IM dzieci 
obojga pici. Prow adzenie k olonii powie­
rzone zostało oddziałow i zw iązku pracy  
obyw atelsk iej kobiet w Zawierciu. S iedzi­
ba półkolonii m ieści się  w domu ludo­
wym . P osiłk i otrzym uje dziatw a na pół­
kolonii sam czne i pożywne.

(z) KRADZIEŻ M IESZK A NIO W A- Do
m ieszkania B ronisław a M isty  (W odna 9) 
nocy onegdajszej n ieznani spraw cy doko 
n a ii w łam ania, skąd skradli pewną ilosó  
garderoby i b iżu terii_ łącznej wartości 
700 złotych.

Mieszkaniec Wydrv
U TO PIŁ S IE  W ST A W IE

O negdajszego w ieczoru m iejska stra ł 
pożarna w ezw ana została na W artę, gdzie  
w staw ie  fabryki H u lczyósk iego  utop ił 
się  jak iś m ężczyzna. Zwłoki niebawdm  
w ydobyto z wody. D enatem  okazał się  
Ju lian  M iśta, m ieszkan iec kolonii W ydra  
gm in y  Kroraolów. P rzyczyna rozpaczliwe  
go kroku M iśty  n ie zosta ła  naraaie u sta- 
łona.

Z OLKUSZA.

(o) JED N O  M IAŁ W Y JŚC IE. B ezro­
botny m ieszkaniec ze S ław niow a pod P i­
licą  M arcin Żak, n ie m ogąc otrzym ać pra  
cy  nosił s ię  od dawna z zam iarem  ode­
brania sobie życia.

O negdaj skorzystaw szy z nieobecnośrf 
dom owników, poderżnął sobie gardło  
brzytw ą. Z krw aw iącą straszną raną od­
w ieziono go do lekarza dr. K ańskiego w 
P ilicy , skąd po opatrunku odw ieziony zo 
sta* do szp ita la  w Zawierciu.

S tan  Żaka jest b. groźny.

Ponura zbrodnia nieludzkiego męża
Chciał się pozbyć umysłowo chorej żony

Mieszkańcy Zawiercia pozostają 
pod wrażeniem ponurej zbrodni, kt5- 
rej usiłował dopuścić się 27-letui ro 
botnik zakładów „Ferrum “, Antoni Si 
kora,

na swej umysłowo chorej żonie.
Sikorowa, zdradzając objawy umysło­
wych zaburzeń, umieszczona została w 
szpitalu. Trwało to pewien czas, pid 
czas którego Sikora nawiązał zażyłe 
stosunki z niejaką Otylią N. i postano 
wił wspólnie z nią zamieszkać.

Na drodze stała tylko niesfcezęPwa 
chora.

W  umyśle Sikory powstał wówczas 
potworny plan pozbycia się jej. Po wy 
pisaniu żony ze szpitala, Sikora za 
prowadził ją do mieszkania 
i zamknąwszy drzwi na klucz, uslło 
wał nieszczęśliwa kobietę zabić słe 

kierą.

Sąsiedzi. posłyszeli w pmę głuche 
jęki mordowanej i zaalarmowali po- 
beję.
Potwornego zbrodniarza aresztowano.
Nie okazał on żadnej skruchy, tw ier­

dząc. iż bronił się przed umysłowo etio 
rą, która dostała nagle jakiegoś nieboz 
piecznego ataku.

Sikorową. która — jak stwierdzo­
no — w ozasie trw ania choroby zacko 
wywała się zawsze spokojnie 1 nie 
zdradzała nawet jakiegokolwiek pod­
niecenia umieszczono z ciężkimi rana­
mi na głowie w szpitalu ubezpie z il <* 
społecznej w Zawierciu, 
niedoszłego zaś zabójcą osadzono w 

więzieniu będzińskim 
Przeciwko zbrodniarzowi odbędzie 

się w najbliższych dniach rozpr 1 v .i w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.
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(o) W Y SO K IE GRZYW NY UCZĄ pO
R ZĄ D K U . P o  tygodn iow ej przerw ie spe­
cja ln a  kom isja san itarn o - budowlana 
przeprow adziła w dn. 2 bm. ponownie ,u  
si.racje posesji pa teren ie m. Olkusza, 
przy czym  22 w łaścicieli nieruchomości, 
nie stosujących  sio, do zarządzeń kom isji 
zostało  ukaranych grzyw nam i w wysoko­
ści Kifl zł. każdy.

(o) PO SIE D Z E N IE  RĄDY M IEJSK IEJ
W  dniu 6 bm. o godz. 7 wieczorem odl ę- 
dzie się  uroczyste posiedzenie rady m iej 
skicj w Olkuszu, na którym rada nada 
honorowe obyw atelstw o M arszałkowi fśmi 
głem u Rydzowi.

-9-

7, MIECHOWA

(mch) GROŹNE POŻARY W M IE­
CHOW SKIM N IE  U ST A JĄ . N a terenie  
pow. m iechow skiego w ub. robotę i  n ie­
dzielę w ybu ch ły  groźne pożary, pastw ą  
których padło: dwa brodła ży ła  w m ająt 
ku M arehocice, p. B ronisław a Grabkow- 
skiego, wartości 6500 zł., 4 dom y w S łom ­
nikach należące do Fr. Zdechlika. W ino. 
K on in y  i  P a w ia  K alczyńskiego, d w ie sto­
d oły  ze zbożem i narzędziam i rolniczym i 
K ajetan a  W lazło  w L elow icach i  dom 
A ndrzeja  G arm ulew icza w  W rocim owi- 
cacli.

O gólne stra ty  w ynoszą około 45 tys. zł.

(m ch) W A L K A  ZE ZŁODZIEJAM I. 0 -
negdajszej nocy pom iędzy Józefem  Doń- 
eem we w si Luborzyca (m iechowskie), pil 
nującym  na polu  zżętej pszenicy, a z ło ­
dziejam i w yn ik ła  bójka, w  rezultacie któ 
rej D oniec zosTał pobity przez złodziei cJo 
u traty  przytom ności.

Jeden ze złodziei został już u jęty . Jest 
nim  Jan Rudziński z L u torzycy .

Stan  pobitego jest dość groźny.
  -©00-------

7  KIELC.
(k) W ŁAM YW ACZ NA GOŚCINNYCH  

W Y ST Ę P A C H . W K ielcach  dokonano 
dwueb zuchw ałych  kradzetży m ieszkanie  
wycb.

Z m ieszkan ia  A. O strow skiej (M aisz. 
Focha 26) skradziono biżuterię igardero  
bą w artości 2,000 zł.

D rugiej kradzieży dokonano W m iesz­
kaniu  W acław a Szm igrodzkiego (Saenkie 
w icza 71).

D ochodzenia policyjne rychło doprowa  
'ilziły do u stalen ia  sprawców kradzieży. O 
kazali się nimi: m iędzynarodow y w łam y­

wacz Icek Koku. przybyjj do K ielc  na 
,gościnne występy", rodem z m. Łodzi, za 
wodowy złodziej — kasiarz i wałm ywa<z 
m ieszkaniow y Franciszek Poduczek ze 
Lwowa i R yw ka W ajs z Łodzi.

Poduczaka i E yw kę W ajs ujęto wraz 
ze skradzionym i rzeczami w B ędzinic i o 
sadzono w więzieniu, kieleckim .

M iędzynarodowy w łam yw acz Ie, k 
Kohn, zdołał zbiec, zacierając za sobą 
ślady .

W iększa część skradzionych rzeczy wro 
cila  do w łaścicieli.

(k) K A TA STR O FA  N A  PR ZEJ UŹ­
DZIE. Pom iędzy Radom iem  i S karżys­
kiem  — K am ieną pociąg osobowy naje 
chał na furm ankę, rozbijając .ją doszczęt 
nie.

W-oźniea Ludwik Grzmil ze w si W ola 
L ip’eniecka u legł ciężkiem u potłuczeniu. 
Przew ieziono go tym  sam ym  pociągiem  
do am bulatorium  w Skarżysku, następnie  
zaś do szpita la  m iejsk iego  św. A leksan­
dra w’ K ielcach.

Zderzenie n astąp iło  na niestrzeżonym  
przejeździć.

Niepomyślna sytuacja rolnictwa
w woj. kieleckim

Rolnicy woj kieleckiego w yraża 
ią poważne obawy, ze przeciągająca 
się w d a ls z y m  ciągu posucha grozi w 
wysokim stopniu pow ażną redukcją 
początkowo ładnie zapow iadającego 
się rodzaju okopowych.

We wielu okolicach rolnicy pozba­
wieni zostali możności zaradzenia bra 
kowi pasz przez uprawę poplonów, 
kóre przy trwającej suszy nie zna­
lazłyby warunków do rozwoju.

Do klęsk tych należy dodać maso 
we pojaw ienie się szkodników,, jak 
mszyc na okopowych i motylkowych 
bielinek kapustnik , różnego rodzaju 
oraz wiele szkodników drzew7 owoco­
wych

W edług inform acyj kieleckiej izby 
rolniczej, próbne o m ło ty  ży ta  w7ykaza 
ły w stosunku do roku rL eg łego  prze 
chętnie o 10 — 20 proc. m m ej ziarna.

Rezultaty te dotyczą terenu niemal 
całego województwa za wyjątkiem " 
kolie o ziemiach najlepszych, jak 
część sandomierskiego’ pińezowskiego 
i miechowskiego (Powiśle),

w7 których urodzaje mało się różnią 
oid zeszłorocznych, jak  również re jo ­
nów o glebach piaszczystych, na k tó ­
rych posucha i złe w arunki atm osfe­
ryczne w czasie zimy spowodowały re 
dukcję planów  miejscami naw et o 30— 
40 proc. P lony słomy są na ogół o 30 

59 proc. niższe od norm alnych.

Mundury wyrabiane w Polsce
noszą żołnierze chińscy i mandżurscy

•   U l.,1   A 1 I 1 O  n> Q n r \  O I  m rilT O  ł  t t  l i r  m n n M I l T T l  T11V UlW ojna na Dalekim W schodzie nie 
pozostaje bez w pływ u na życie gospo 
darcze Polski.

Przemysł włókienniczy w W ilnie i 
Białymstoku od kilku miesięcy pcrca 
je całą parą zarówno dla armii chiń­
skiej, jak i dla żołnierzy cesarstwa 
Mandżuko.

W y ro b y  -wileńskie i białostockie 
ze względu na swą bezkonkureacyj 
ną taniość cieszą się na świecie dużym 
zbytem. W miesiącu czerwcu fabrvkan  
ci otrzym ali zamów’ień na płaszcze 

.wojskowe i m undury  dla Chin na  sumę 
przeszło 300.000 zł.

W ostatnich dniach poczyniono 
dalsze zamówienia na kilkaset tysięcy  
złotych.

Fabryk i białostockie i w ieleńskie

zaopatryw ały  w m undury już praw ie 
w szystkie w ojujące arm ie -»d czasu 
wojny św iatow ej. W yjątek  stanow iła 
Abisynia ze -względu na „skromny*' 
stró j żołnierzy eksnegusa i na zbyt 
wysokie koszta transportu .

Do Am eryki Południow ej w okresie 
w ojny boliw ijsko - paragw ajsk ie j wy 
syłano duże pa trie  derek dla mułów i 
koni.

PRZY EG ZAM INIE.

Profesor: Gdyby pan skonstatow ał, żc 
w danym  m iejscu  znajdują się gazy tru­
jące, jakie kroki pan by poczynił?

Student: M ożliw ie najdłuższe i naj
szybsze.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 4 sierpnia.
6 15 P ieśu „Kiedy ranne w stają zorze". 

6.18 G im nastyka 6.68 P ły ty . 7.00 DzieuuA  
poranny. 7.10 P łyty . 8.00 Przerwa 1157. 
Sygn ał czasu 12.06 Dziennik południowy. 
12.15 Praca go.-podyu w czasie żniw Po 
gadanka. 1225 P ły ty . 12.41) Od warsztatu  
do warsztatu. 13.66 Przerwa. 15-15 WiaUo 
m ości gospodarcze. 16.66 O literackiej 
szychcie. 16.15 Koncert solistow . 16.45 Od 
ezyt. 17.06 Koncert rozrywkowy. 17.50 Każ 
dy może być elektrotechnikiem  18.60 Ghwi 
la Biura tKudiów. 18.10 Program  na j u ­
tro. 18.15 P ły ty . 16.50 W iadomości spor­
towe. 20.00 P iy ty . 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 26.55 Pogadanka aktualna. 21 'n K on­
cert chopinow ski 21.45 K apral Szczaj u o- 
gow iadanie. 22.00 M uzyka taneczna. 22 50 
W iadom ości dziennika, 23.00 Program y  
lokalne.

K A TO W IC E
Środa 4 sierpnia.

6.06 Sygnał czasu i piesu poranna. 0.63 
P olsk a  kapela ludowa. 12-15 W iadomości 
bieżące 12.20 Życie K iiituiaine Śląska 12.25 
Koncert życzeń. 13-16 P ły ty . 15.30 Muzy­
ka lekka. 18.10 Program  na jutro. 18.1a 
W ielka wyprawa. 18.35 P ły ty . 18.45 Wia 
dom ości sportowe. 1910 U tw ory fortepm  
nowe. 20 00 Zagłębie D ąbrow skie ma 
glos. D alszy ciąg program u z W arszaąy,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 5 sierpnia.

6.15 K iedy ranne wstają zorze. 6.18 Gi,a 
oastyka. 6.38 M uzyka z p łyt 7.00 Dziennik  
poranny. 8.00 Przerwa. 11.57 S ygn ał czasu

bejnal z Krakowa. 12.15 Skrzynka i-jl- 
nicza. 12-03 Orkiestra repr. pot. państw- 
15.45 W iadom ości gospodarcze. 1600 Poga  
danka dla dzieci 16.15 Muzyka sa jon ota  
16 55 Mój weekend. 17.10 P ły ty . 17.50 P oga  
danka aktualna. 18.05 Pogadanka społecz 
na. 18.10 Program  na jutro. 18.15 M uzyka  
lekka. 1850 Pogadanka aktualna, 19.00 
T eatr W yobraźni. 19.40 Pogadanka nutu 
alna. 19.50 W iadom ości sportowe. 20 00 
K oncert orkiestry. 20.50 D ziennik wieczór 
ny. 21.C0 W iadom ości rolnicze. 21.15 Tr. 
M iędzynarodowego Z lcin  Skautów . 2145, 
K apral Szczapa. 22.00 U tw ory fortepiano  
we. 22.50 W iadom ości dziennika. 23.00 Pro  
gramy7 lokalne.

T E L E PA T IA .
— W czoraj robiliśm y próbę telepatii. 

Staś schował szpilkę do włosów a oj 
ciec, którem u zawiązano oczy, m iał ją  
znaleźć.

— I cóż? U dało mu s ię ł
- -  Tak jest. W  tej sam ej chw ili, kie 

dy na niej usiadł.

M IASTECZKO BEZ LEK ARZA.
Turysta: — Co? W  całym  m iasteczku  

nie m a ani jednego lekarza? A co się dzia 
je z chorym i?

— U m ierają  naturalną śm iercią

I. PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

FowieSC kryminalna
E08B

53)
— Panno D ukane — odąowiedział 

tam ten  cierpliw ie — to jes t w bardzo 
dużym  stopniu  sp raw a innych ludzi, 
ponieważ dokum ent, kóry pani m iała 
kupić od pana Johnsona zaw iera in 
form acje skradzione z banku ang ie l­
skiego, kórych rząd tego k ra ju  me u- 
w aża za stosowne oddaw ać do uży tku  
publicznego.

— Jeśli pan sądzi, że posiadam  do­
kum enty tego rodzaju  — zapro testo ­
w ali F ste lla  — jest pan w błędzie.

— My jesteśm y innego zdania — 
zabrzm iała szybka odpowiedź. — Dała 
pani czek na 5 tysięcy funtów. Może­
m y jedynie  przypuszczać, że o trzy ­
m ani pani coś co w arte  jest taką  su­
mę pieniędzy. Może to nam zaoszczę 
cłzić czasu, jeśli zapew nię panią z gó­
ry . że zarządzenia moje są nieodwo­
łalne. Za wszelką cenę. muszę dostać 
te pap iery  od tego, k to je  posiada.

— N ajp ierw  po trzeba znaleźć oso­
bę, k tó ra  je  posiada—zawołała E stella 
wyzywająco.

— To, ośmielam tw ierdzić, zoscało 
już dokonane. Nie m iała pani sposob­
ności oddać ich nikom u, od chwili 
opuszczenia m ieszkania na górze, po­
nieważ śledził pan ią  człowiek, znajdu- 
jący się na schodach po to, aby unie­
możliwić czyjąkolw iek ucieczkę. Dalej 
— ponieważ nie mogła pani opuścić 
tego budynku, a m yśm y przeszukali 
całe m ieszkanie na górze, i stw ierdzili 
po nad wszelką wątpliw ość, że tam 
nie m a tych papierów , m usiebśm y 
dojść do wniosku, że wzam ian za czek 
na 5 tysięcy funtów , zn a jdu ją  się o- 
becnie one w pani posiadaniu.

— N ic o tym  nie wiem — zapew ­
niła.

— Jeśli pani up iera  się p rz y  tym  
tw ierdzeniu  — nie m am v innego sp o ­
sobu, tylko panią  zrewidować.

— Nie ośmielicie się tego zrobić — 
zawołała gniewnie. — Jeśli k tórykol­
wiek z panów  odważy się obrazić 
mnie w ten sposób, żałoivać tego b ę ­
dzie do końca życia. Mój ojciec...

— Panno D ukane — p rz e r w a ł tam  
teD —  w ie m v  b ard zo  d ob rze, źa pani

ojciec jest człowiekiem bardzo u p ły ­
wowym. Ale praw o ma swoje nakazy 
Nie mamy zam iaru, ani ja, ani inspek 
to r dotknąć pani. P o  prostu  tylko po­
zostanie pani tu ta j, podczas gdy in­
spektor zatelefonuje do Scotland Y ar­
du po kobietę, k tó ra  panią  zrew iduje.

P a trz a ła  na nich przez chwilę bez 
słowa. M arka, przyglądającego się je j 
z bliska, raz  jeszcze zdziw iły bruzdy, 
k tóre nagle ukazały się koło je j  uśt. 
Zwróciła się do F on tanaya.

— Pułkow niku de F on tanay  — za­
p y ta ła  — czy wołno im tak  postąj ić?

Rozłożył ręce z żalem.
— Obawiam się. że tak — przyznał

— to są jeszcze p raw a wojenne.
M arek postąpił krok naprzód. Spój

rzał na  dwóch mężczyzn, jak  gdyby 
mierząc swe siły z siłą tycli dwóch.

— Jeśli panowie powiecie, czego 
chcecie... — zaczął z oczami u tk w io ­
nymi w Estellę.

— Nie bądź nie m ą d r y ,  przyjacielu
— w trącił się de F on tanay  — w żad 
nym przyzw oitym  k ra ju  nie można 
sprzeciwiać się p raw u; mogłoby to 
skończyć się bardzo kłopotliw ie.

Spojrzenie M arka nie schodziło z 
dziewczyny. W zruszyła ram ionam i. — 
Potem  z gniew ną -miną odeszła od 
stołu, o k tó ry  była oparta , sięgnęła 
ręką do w ew nętrznej kieszeni płaszcza 
futrzanego, w yciągnęła cienką rolkę 
papierów .

— Jesteście w strę tn i, zawołała — 
w ybuchając płaczem i rzucając p a ­
p iery  na ziemię.

Człowiek, który zadawał je j p y ta ­
nia — w ystąpił naprzód. Podniosl z 
ziemi papiery  i zaczął je  przeglądać 
przez monokl. w yciągnięty nagle z 
kieszeni kamizelki. N astępnie złożył 
je  z zadowoloną m iną i schował do 
wew nętrznej kieszeni swego palta.

— P anno  D ukane — rzekł — są to 
według wszelkich danych, p a p i e r y ,  
których szukam y. Nie mamy pani nic 
więcej do powiedzenia w te j sprawie. 
M usimy jednak  panią ostrzec, że hau- 
del skradzionym i papieram i tego ro­
dzaju jest przestępstw em  krym inal­
nym. Nie wiemy jak ie  kroki zechcą 
przedsięw ziąć władze. Może pani jesz­
cze o nas usłyszy.
+ Pożegnano się dość sztywno. Po 

F o n tan ay  otworzył pierwsze djzwi, 
Gaston drugie. W szyscy nadsłuchiwali 
odgłosów oddalających się kroków.

— Sądzę zaproponował de Forda - 
nav — że po tvch kilku m inutach nie 
oozbawionych wrażeń powinniśm y się 
jakr.ś pokrzepić. — Gaston, trzy  c i- 
ctaile!

Ręka EłsteHi, k tó ra  siedziała teraz 
na brzeżku biurka, posunęła się w kie 
runku  suszki. Palce jej przez chwilę 
czegoś szukały i w r ó c iłv  7 kilkoma 
kartkam i gęsto zapisanego papieru . 
W sunęła je do w ew nętrznej kieszeni 
płaszcza.

— N apijm y się — zaproponow ała 
— na cześć niezawodnej m ądrości tych 
wszędzie węszących policjantów .

d. c. n-
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

('dtrzeszczenta początku powieści).

Dwom inżynierom  H aezewskiem u i 
Burskiem u udało się w ynaleźć m aszynę  
zapalającą na od ległość.N iestety  me&izyna 
ta. jak ją nazw ali „licha4*. została im wy 
kradziona przez członków w yw iadu o ś­
ciennego n iejakiego O ryliskiego vel Gu- 
term ana i B eatę K rynicką, której udało  
■ta ponadto nawiązać roiunits z Burskim .

Przy w ynalazcach pozostała tylko ma 
la» a le najw ażniejsza c z ę ś ć  m aszyny. P o w  

tdrua próba wykradzenia tej ćtęści z a ­
kończyła się  śm iercią Grsywaka w ntó- 
rego w illi zam ieszkiw ali chwPowo Bur­
sk i i  H aczewski. W kilka dni potem Ha- 
'owwskl został porw any na u licy i wy- 
w ieziony z Poznania.

P olicja  pod zarzutem  m orderstw a a- 
peestowała Burskiego.
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A  będąc w posiadaniu  tej zaw rot­
nej sumy. ja k a  dziś czeka na  nas. nie 
trudno będzie w ybrać sobie odpowied­
niego towarzysza... No, uśm iechnij się, 
Beoiu — spojrzał jej w oczy i do­
strzegł, pomimi ciemności, że zapaliły 
się w  nich jakieś żywsze przebłyski

— Chodźmy, Beciu — u jął ją  lekko 
za ram iona i w  milczeniu prowadził 
w stronę oświeconego tysiącem  himp 
m iasta.

Przem ów ił dopiero wtedy, gdy zna 
leźli się pom iędzy opłotkam i p er 
w szych domków przedmieścia.

— Chciałem cię równocześnie p rze­
strzec p rzed Lanickim  — podjął znów. 
Pochylając się je j do ucha. — Spodzie

wasz się chyba, że ten zbir nie może 
przejść do porządku dziennego nad 
tw oją zdradą, jak  nazyw a ostatn ie  twe 
posunięcie. Spaw iłaś mu wielo kło­
potu . oskarżając Burskiego, bowiem 
zostały pokrzyżowane jego poprzednie 
plany. Ale się nie bój nic; p o tra fię  cię 
ochronić przed jego zem stą i w ypla 
tam y mu w dodatku jeszcze większe­
go figla, sp rzątając  m u z pod nosa 
milion,, he, he, he... — zarechota! j a ­
koś niesamowicie.

— Czv mówił o tym  do ciebie? — 
zapytała, nie tyle przy z ciekawość, <■

3 ' ezej dla tego aby coś wogólo po­
wiedzieć. W  stan ie  te j chorobow ej 
apatii, w jak ie j się znajdow ała, w szy­
stkie spraw y, dotyczące je j  bezpośred 
uio. w ydaw ały je j się jak ieś obce i 
odlegle. Nie bała się zemsty straszne­
go szefa wywiadu, będąc głęboko prze 
konaną, iż nic już gorszego, ponad ten 
ok ru tny  zawód, spotkać je j nie może. 
Było je j wszystko jedno.

— Czy m ówił! *- pow tórzył G uter 
m an je j py tan ie, aby spotęgować w rą. 
żenie. —7 To słabo powiedziane. Beciu 
T.anicki ryczał jak  wściekłe, zraniona 
zwierze. Rzucał się w paroksyzm ie 
szalu, że mało brakowało, aby pop cl 
nil jakieś nieobliczalne szaleństwo

K ryn icka  uśmiechnęła sie bindo 
J\ brew obliczeniom RaeJhmila, w iado­

mość ta  spraw iła je j pewna przyjom - 
ość. Dręczona tak . długo p o tra f iła  
chociaż w ten sposób odpławć tyrano  
wi za la ta  doznawanych krzyw d, pon i­
żenia i wyzysku.

Jezioro wyleciało w powietrza
Komisja naukowa bada przyczynę katastrof /

M ieszkańcy Nowej Szkocji byli nic 
daw no św iadkam i niezwykłego zjaw i­
ska. J a k  podały depesze z H alifax, 
pewnego dnia w jednym  z jezior do­
słownie cała ilość zaw artej w  nim  wo­
dy w yleciała w powietrze.

Okoliczni m ieszkańcy usłyszeli dziw 
ny szum i huk i ujrzeli słup wody w y­
rzucony z olbrzym ią siłą na 100 m e­
trów  wr górę. W oda była tak  gorąca, 
że nie tylko zw arzyła roślinność nad­
brzeżna, ale poparzyła dotkliw ie dw-uch 
chłopaków7, k tórzy w7 chwili dziwnei

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

katastro fy  przechadzali się nad brze­
giem jeziora. Równocześnie z masą 
wrzącej wgdy zbiły się w górę dziwne 
jasne obłoki pary .

N iespotykane dotychczas zjawisko 
..eksplozji” jeziora zainteresowało li­
czonych, którzy przypuszczają, że ka­
ta s tro fa  spowodowana została albo 
przez w ulkan podwodny, który nagle 
się ożywił, albo też przez meteor. Nad 
jezioro udała się specjalna komisja 
geologiczna dla przeprow adzenia bada 
n ia  usta len ia  przyczyn katastrofy.

Dobry m ałżon ek
W śród bywalców  kaw iarni za jm ow a­

no się  przede w szystk im  żoną Cezarego. 
Mówiono o niej co wieczór. R egularnie « 
dziesiątej wieczorem , gdy Cezary żabio 
rai się do domu. jeden z partnerów wy 
stępow ał z uwagą:

— Cezary znowu ucieka do domu, by 
narażać się  żonie, 

d * .7a,az po jego odejściu zam ieniano  
j W.eJ.**T* Zawsze jednakowe, n ie tylko na 

T !  t  e* °  w ierności m ałżeńskiej, ale —
'. a u sam odzielności w pożyciu. Ucho  

,Z |io za pew nik, że Cezary boi się żony.
— Biedny Cezary — zauważy! jeden z 

» iaczy . _  N ie jest rzeczą przyjem ną żyć 
ped ciąg łą  kontrola,

! a*' m 'al,v sio rzeczy przez czas d łuż­
szy. \ \  reszcie zdarzyło sie, że Cezary n?e
pokazyw ał sie w kaw iarni przez czas dłuż 
szy.

, Coś sie stało — m ówił Ju lek . -- 
N ie m ógł w yjść. Żona trzym a go pod klu
ezem

Czwartego wieczora Cezary zjaw ił się 
znowu. B y ł ubrany na czarno i m ia ł kro 
PC na kapeluszu W szyscy na jego  przy je  
cie powstali z m iejsc dla złożenia mn kon

d olcncji Cezary usiadł z m iną wielce za­
sm ucona Ju lek  zwrócił się  do niego:

No i cóż m ój stary! Cóż się stało? 
C ezary odpow iedział głosem  bezdźwięcz­
n ym :

— M oja biedna żona. Tak jest. Straci 
iem  ją.
Zapanow ało d ługie m ilczenie, po którym  
odezw ał s ię  jeden z graczy, party 'ku to 
mu poczuciem  przyzwoitości:

— P rzeryw am y partyjkę, nieprawda?
— Opierani sie temu stanowczo - -  <*- 

znajm il Cezary. — N ie życzę sobie pozba 
wdać was zw ykłej rozrywki- Grajcie 'ta 
iej. Bqdq sIę przyglądał grze.

Partnerzy pow rócili do gry. Po kilku  
m inutach zw rócił się  Ju lek  do Ceza/ ego;

— Posłuchaj. G dybyś ją m ógł tyr.i 
w skrzesić niebym  nie powiedział Ale 
dzisz życie jest życiem . T trzeba będzie- 
abyś kiedy do spraw codziennych powró­
cił. A zatem: czemu nie od razu? Na pro 
wadzi clę to na inne m yśli.

— Tak? Tak sądzicie panowip? -  nie 
bez skrupułów  i z pewnym  w ahaniem  za 
pyta! Cezary.

—Ależ tak — zaw ołali w szyscy jedno

— W ięc mój postępek odczul b a r ­
dzo boleśnie? — p ragnęła  się upewnić.

— Spodziew ałaś się chyba tego — 
odparł. — Nie należy jednak  lekcewa­
żyć jego gróźb pod twoim adresem. 
Znasz go dobrze i wiesz, że nic go nie 
zdoła powstrzym ać przed dokonaniem 
zamierzonej zemsty — ostrzegł s p ry t­
ny Guterm an. s ta ra ją c  się wzbudzić w 
sercu kobiety uczucie trw ogi, a  tym 
samym wziąć ją  z powrotem  pod prze­
możny wpływ swej woli.

— Dziś mam lekceważenie i pogar­
dę nie tylko dla Łapickiego, przed kto 
rym  jeszcze niedawno drżałam , ale 
wogóle dla całego św iata... -• odpowie 
działa znudzonym głosem. — Lanicki 
może mi najw yżej odebrać życie, a o 
to dziś wcale nie stoję...

— Moje m aleństwo znów zaczyna 
gadać od rzeczy — zażarfoAvał G uter­
m an najbardziej pieszczotliw ym  gio-

! sem. na jaki się mógł tylko zdobyć — 
1 'ie  dobra jest Bec-ia gdy mówi tak  od 
neczy  — udawał że się dąsa i coraz 
silniej przyciskał ją  ram ieniem  do 
siebie.

Rachmi.1 G uterm an w sam ej rzeczy 
był jednak z siebie zadowolony. W i­
dział, że już przez tych kilkanaście 
m inut zdołał wpłynąć na  Beatę w tym 
stopniu, że mimo apa tii i zniechęce­
nia. uśmiechała się coraz częściej, a co 
najważniejsze, nie sprzeciw iła się w y ­
raźnie jego propozycjom , aby ten wie 
czór spędzili razem  w hotelu. Pian, 
jaki przemyślał we wszystkich szcze­
gółach. pragnął przy pomocy Beaty 
wcielić w życie. Do tego jednak po­
trzebne bylp zupełne zaufanie K rynic 
kici i. co najw ażniejsze, należało wpły 
nąć na nią, aby otrząsnęła się ze s ta  
nu bierności i z calvm zapałem  zabtała 
się do dzieła. W  tej mierze jednak  Ga 
term an nie widział poważniejszych 
przeszkód. przekonvw ując się, że Be­
a ta  stopniowo odzyskuje utracona 
równowagę ducha.

— W szystko będzie w porządku —

cześnie. —f Zrobi ci to dobrze.
Cezary dał się  nam ówić i zajął mejsce 

przy stole. I dnia tego w ybiła dziesiąta, 
a on n ie poszedł do domu.

—N aturaln ie n ie opuścisz nas — ma 
w iał Ju lek . — Zawsze jeszcze dość w ez-ś  
nie powrócisz do pustego domu.

N ie trzeba było zbytnio nam awiać Ce 
za rego. P rzedsięw zięto wędrówkę pr, loka  
lach. Cezary w racał pod rękę z Ju lkiem , 
rów nież ..pod dobrą datą“ jak i on.

Przechodząc koło pewnej w in iarn i Ce 
żary rzekł do Julka:

O statni kieliszek jeszcze przed pr>- 
ściem  do domu.

— Zgoda — zadecydow ał tam ten bar 
dzo chętnie.

O statn i kieliszek dopełnił w pływ y po 
przednich. Cezary i Julek, siedząc naprze 
ciw ko sieb ie, przyglądali s ię  sobie w za  
jem  z czułością. Tylko, gdy uczucia Ju lka  
zosta ły  n ieokreślone, czu łość Cezarego  
sta ła  się  w ym owna. D otknął ram ienia  
przyjaciela , m ówiąc:

Mój stary Julku . Lubię cię pom im o
w szystko,

— Jakto, pom im o w szystko — zagad­
ną! Ju lek , dotknięty tym.

— Bo nie m am  żalu do ciebie m imo, że 
z twojej w iny zabiłem  sw oją żonę

Ju lek  cofnął sę z oburzeniem.
— Cezary, co ty m ówisz T yś człowiek  

uczciw y! N ie m ogłeś zrobić nic podobne 
go.

— Tak. jednak zrobiłem , mój stary. Za 
raz ci to wytłum aczę.

— P ostaraj się o to, jeśli chcesz zacho 
wać przyjaźń

— Czy przypom inasz sobie, że któregoś 
wieczora prosiłeś m nie o pożyczenie ci 
stu  złotych.

— Pam iętam  jak dziś. Pam iętam  nawet 
żeś mi odm ówił pożyczki. Lecz nie mia 
łem  żalu do ciebie.

— Odmówiłem ci, bo zapom inasz o 
sw oich długach. N ie chcąc jednak obra­
zić ciebie powiedziałem  ci, że żona moja 
kontroluje moje w ydatki. Zapytałeś mnie 
czy jestem  żonaty. Odpowiedziałem  r-i. że 
tak. ..Odkąd to!"  -Od dwurh dni'1 -  od 
powiedziałem . T yś mi w tedy rzek? ,.A
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m yślał z w zrastającym  zadowoleniem.
— Zobaczymy, panie szefie, k tóry  a 
nas będzie szczęśliwym posiadaczem 
miliona... zobaczymy.
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Przedw czesny optym izm

Grochulski, w brew  pierw otnym  za 
mierzeniom, opuścił Poznań jeszcze 
tej samej nocv, bezpośrednio po nie 
fortunnej wizycie u Próchnickiej. T ak  
mu bowiem nakazyw ał rozsądek 1 
przezorność.

— A wszystkiem u w inien ten podły 
m astyka. który m nie pierwszy raz  w  
życiu zawiódł — rozm yślał z goryczą.
— W praw dzie używam zawsze klc-ju 
do włosów najlepszej m arki, lecz ten  
był już dość zleżały. a w dodatku ta  
jędza zbyt silnie szarpnęła mnie za 
br0dę... — Tu adw okat p raw ie  o dr u - 
chowo pogładził się po podbródku, 
gdzie ze s ta rann ie  przyciętej, szpicza­
stej bródki pozostała tylko skoruj a 
zeschniętego kleju  i kilka p o jedyn ­
czych włosów.

— Ano, trudno  — pogodził s :c ?. 

obecnym stanem  rzeczy, spoglądając 
nrzez szybkę samochodowej ka re tk i, 
czy dużo drogi pozostaje jeszcze do 
orzebycia. ażeby stanąć na miejscu, w 
sam ej głębi rozległych borów, ską 1 
zwykle pieszo’ udaw ał sie do krvjow ki 
w ..diablich ruinach".

— W  każdym  razie mam teraz ręce 
rozwiązane — uśm iechnął sie cynicz­
nie. Burski jej przecież radził, za. mo­
im pośrednictw em , aby stosow ała się 
do w szystkich moich wskazówek i ży ­
czeń, he, he. lie... Nie posłuchała, inm i 
więc teraz ponieść p rzykre  konsek” , n 
eje swojego nierozsądnego postępow a- 
wania. Zresztą nie ma po‘ czym r>/pa- 
ezać; dziś ta. a ju tro  inna... kobiet nie 
braku je  na świec.ie. A jednak  ta mi 
najlepiej p rzypad ła  do gustu  — we.sc­
hnął.

d c u.

więe, mój s t a r y ,  pośpieszyła sir b a r d z e  
w ziąć cię pod p a n to fe l ' .

— Zdaje się. że dnia tego m ieliśm y w 
czubie.

— M ożliwe.
Ju lek  przetarł czoło i  spojrzał w twar* 

sąsiada.
— M ożliwe, w ięc w yznaję ci dziś, że 

n ig d y  uie byłem  żonaty. Lecz nie clicia  
łem  cieb ie obrazić, odm aw iając ci pożycz 
ki. Tylko, ż en ie zastanow iłem  się  n a d  
tym . że odtąd będą zm uszony zostać <•».!« 
w iek iem  żonatym  do końca, byś się nie 
obraził na m nie, m ój drogi. Przypom n'J  
sobie, żeś ty sam  pierw szy raz odesłał 
m nie do domu, o dziesiątej, i.apewniająe 
w szystk ich  że poślubiłem  jędzę. S ilą  r*e 
czy. zostałem  w to k łam stw o w ciągn ięty . 
W końcu sprzykrzyło mi się jednak to 
w szystko i uśm ierciłem  moja żonę.

— N iechaj spoczywa w spokoju — wy  
rzekł Julek. —  Pożycz m i te sto złotych.

— Masz je! U fff!  N areszcie spad! mi 
ciężar r  serca. Przykro mi tylko, że będę 
zm uszony w ieczoram i nakładać żałobę by 
nie zdradzić sie przed innym i i że to 
trwać będzie rok cały.

7 ROZMÓW.
— A ja k  się u d a ł  hal u szanownych 

pańs tw a
— Doskonale! Zosta ł  p r a w ie  caty  k a ­

wior.

PO ŚM IERCI BOGATEGO W U JA
Gość: — Ot! S zanow ne s ios trzyczki 

w szys tk ie  t r z y  razem  zebrane .  Cóż si<* 
s ta ło

N a js ta r sz a  s io s t ra :  — P a n  n ie  wi»? 
W n i  n a m  w czo ra j  u m a r ł .

Ś redn ia  s io s t ra :  — J u ż e śm y  p ła k a ły  '• 

jeszcze będziemy.
N ajm łodsza  s :o s t ra :  — M am a powie­

działa ,  żeby aż ju t r o  na pogrzebie.

W WIEZIENIU.
Dozorca: —■ W s ty d z i łb y ś  się  t a k  za»-h- 

wywać!
W ięz ień :  — W y rz u ć  m n ie  pan  za d



ZE SPO R T U

Zaglębiowski okręg piłkarski
przystępuje do pracy

Otiegdaj w Sosnowcu odbyło sic pierw 
Kze zebranie zarządu nowoutworzonego 
zagłębiowskiego okręgu piłkarskiego.

Zebranie zagaił prezes Wolski, który 
na wstępie przywitał przybyłych człon­
ków. a następnie omówi} zadania i celo 
-.aglębiowsklego okręgu.

Następnie dokonano podziału funkcyj 
W zarządzi^, a mianowic’e pp.: prezes — 
Wl. Wolski, I  wiceprezes — Binkiewicz. 
II  wiceprezes — Bitnerowski, sekretarz— 
Ilorzelski. zast. sekretarza — Zawa'ski, 
skarbnik — Bluszcz, zastępca — Szubert, 
członkowie, kpt. Wołowiec. Kanus i Wię 
cck. Funkcja kapitana narazie nie zosta­
ła obsadzona. Zastępcy czonków zarządu: 
Lata i Lichtenstein.

WG. i D. ukonstytuował się następują­
co pp.: przewodniczący — mgr. Pikuła, 
I  zast. — Pitowiecki, II  zast. — Krawczyk 
sekretarz — Polak, zastępca — Andrzejew 
skj< członkowie — inż. Przewłocki i Mi­
chalak. zastępcy — Pies. Kołodziejski i 
Sitko.

Komisja rewizyjna pp.: przewodniczą- 
— Nawrocki, sekretarz — Kości uch, 

i oek — Dewor, zastępca — Koso], 
’onadto wybrano komisję do opraco­

wania statutu okręgu, który następnie 
przesłany zostanie do zatwierdzenia przez 
PZPN. W skład komsji wchodzą pp.. 
Wolski. Horzelski. Nawrocki, mgr. Piku 

’a, Czech i Binkiewicz. S tatu t ma być 
opracowany do dnia 1 października i-r. 

Na przewodniczącego W. S. S. zapropo

nowano p. Czecha, którego kandydatura 
zastanie przesłana do PZPN., celem za 
twierdzenia.

• •  «
Na onegdajszym zebraniu zarządu o- 

kręgu zadecydowana, że rezerwowe dru­
żyny klubów ligi okręgowej, grać będą 
w mistrzostwach B-klasy. Runda jesien­
na mistrzostw rozpocznie się 29 bm.

•  •  •
Omawiana była również sprawa urzą­

dzenia „Dnia okręgu“. Termin nie został 
■jednak ustalony, gdyż okręg zamierza ro 
zegrać mecz z którąś z drużyn ligowych 
(AKS., Ruch, Cracovia lub Wisła). O ile 
która z tych drużyn znajdzie wolny ter­
min wówczas zostanie wyznaczony ,Dzień 
okręgu1’,

«* a to
Zarząd okręgu zamierza ogłosić amne­

stię dla graczy ukaranych za różne prze 
winienia. Amnestia ta  będzie m iała zna­
czenie wychowawcze. Sprawa ta  będzie 
niebawem opracowana.

Posiedzenia władz okręgu odbywać ?ię 
będą: zarządu — w środy. WG. i D. we 
wtorki i W. S. S. — we czwartki o godz. 
6 popol.

Sekretariat czynny będzie we wszyst­
kie dni tygodnia za wyjąlkiem poniedział 
ku i soboty od godz. 16—18.

Korespondencję wszelką należy kiero­
wać pod adresem: Z. Ilorzelski. Czeladz, 
ul. Bytomska 47, tel. 71.220.

Wspaniały sukces Kucharskiego
PoSdk pokonał elitę biegaczy ś w i a t a

Poniedziałkowe zawody lekkoatletyczne 
W Londynie zakończyły się jednym z uaj 
większych sukcesów w dziejach sportu 
polskiego, Kazimierz Kuichar^ki wygrał 
na  oczach 90.000 widzów, zapełniających 
szczelnie stadoh W hite City. główny bieg 
dnia na pół mili ang., bijąc najlepszą 

konkurencję Europy i Ameryki a więc 
świata- W pobitym polu znalazł się rekor

uzista św iata Amerykanin Robinson, wi­
cemistrz olimpijski Włoch La uzi.

Ten wielki sukces z łatwością pozwala 
nam zapomnieć o innych względnych me 
powodzeniach: Noji był tylko trzeci w 
biegu na 3 mile ang., Turczyk czwarty 
w rzucie oszczepem, Sznajder zawiódł naj 
bardziej, był zdenerwowany, m iał jakby 
sparaliżowane ręce. skoczył ledwie 365.

Prezes CHS. p. Sepne
PODAŁ SIE DO DYM ISJI.

Jak nas informują, piezes Czeladzkie 
go Klubu Sportowego p. H. Segno po­
dał się do dymisji. Ustąpienie swoje p 
Segno tłumaczy nadmiarem zajęć zawodo 
wych. Nowym prezesem klubu ma zo-tać 
p. Hamarzewski.

Najlepsze wyniki
LEKKOATLETÓW NIEMIECKICH.

W związku z meczem lekoatletycznym 
Polska --  Niemcy 21—22 sierpnia w W ar

 Of)0-

R U C H  W Y D A W N I C Z Y

Album Uzdrowisk Polskich
Ku uczczeniu 10-cio lecia działalności 

Związku Uzdrowisk Polskich w Warsza 
wie, z inicjatyw y Zarządu Związku ukazał 
się prawdziwie imponujący album Uzdro 
wisk Polskich.

Jest to pięknie wydany, bogato ilustro 
wany Przewodnik po Uzdrowiskach, na 
nowo opracowany przez Dr. W. Przywie 
czerskiego wydany w nowej szacie graficz 
nej. w nowym metodycznym układzie, 
jasnym^ przejrzystym, praktycznym, za 
wiera miarodajne i najnowsze na podsta­
wie ankiety zebrano m ateriały inform a­
cyjne oraz bogaty m ateriał fotograficzny 
uwzględniający najnowsze aspekty uzdro 
wisk i poczynionych w nich inwestycyj.

Album ..Uzdrowiska Polskie‘(“ jest nie 
odzownym dla lekarzy, lecznic, poradni 
zdrowia, ubezpieczalni ,i powinien się 
rówineż znajdować w każdej aptece, aby 
szeroka publiczność mogła łatwo za,się­
gnąć dokładnych informacyj o • lecznic 
twie uzdrowiskowym.

Okazała, piękna i pożyteczna książka 
powyższa o 308 stronach z dodaniem ma 
py ijzdrowisk na terenie Rzeczypospolitej 
jest w sprzedaży po cenie ko,-idu wydania 
i j  po zł. 3, z cennikiem po zł. 3.50. z

szawie podajemy listę rekordów Niemiec 
oraz najlepszych tegorocznych wyników: 
100 m, — rekord Jonath  10.3 (najlepszy 
wynik Hornberger 10,4), 200 m. — rekord 
K ornig 20,9 (najlepszy wynik Neckerman 
21-6), 400 m. — rekord Buchner 47,8 (naj 
lepszy wynik Linnhoff 48,7). 800 m. — re 
kord Ila rb ig  1:50,9. (najlepszy wynik 
Ilarb ig  1:50,9). 1500 m. — rekord Peitzer 
3:51, (Schaumburg 3:54,4)  ̂ 5 km — rekord 
Syring 14:46,6 (Syring 14:51.8). 10 km. — 
Syring 30:40 (Sehenrock 31:49). 110 m. pło 
tki W egner 14 5, (Kumpan 14,8), 400 m.
plotki — Seheele 53,2, (Holling 53.3), skok 
wdał — Long 782, (Long 77 5), wzwyż Wein 
kołz 199. (Weinkotz 197), tyczka — Weg­
ner 412 (Muller 401), trójskok W ollner 
15:27, (Żicbe 14.92). krila — Woelike 16,60 
(Woclko 16.25), dysk Schroeder 53.10. 
(Schroeder 50.44). oszczep — Stock 73.96, 
tŁagua 67,54), młot — Hein 56,49. (Hein 
56,02).

Dwa zwycięstwa
JĘD R ZEJO W SK IEJ W LONDYNIE.
Na międzynarodowym turn ieju  teniso 

wym w Nowym Jo rku  Jędrzejowska od­
niosła dwa zwycięstwa w grach podwój­
nych.

W finale gry  podwójnej pań Jędrzejów 
fka wraz z Andrus pokonały parę Baii- 
coek — Van Ryn 6:2. 6:1,

W pół finale gry mieszanej para pol­
sko japońska Jędrzejowska — Y am agidii 
zakwalifikowała się do finału po zwycic 
biwie nad parą W heler—Me Diarmid 6:4 
6:4.

200 tvs nfNafc a io r t o w l !
ZDOBYLI NAJMŁODSI NIEMCY,
Państwową odznakę sportową dla mło 

dzieży Trzeciej Rzeszy posiada dotychczas 
200.000 najmłodszych Niemców, ponad je 
den milion odznak sportowych oddziałów 
szturmowych oraz 600.000 państwowych od 
znak sportowych posiadają starsi.

Urządzenie nieprzepisowe grozi
stratą mienia! ka |ecfwcml!

śmiercią!! j
Stosujcie wyłącznie wyroby w ykonane zgodnie z przepisam i. Bliższe 
szczegóły i inform acje w w ydziale T ary f i Propagandy.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

1
DZIŚI

RENA TA

Ukaż

A

KINO „ZAGŁĘBIĘ"
DZIŚ!

M ifLLER JE N N Y  JUG O R iiH M A N N  ADOLF 
W OHLBRUCK

ą się w najlepszej komedii m uzycznej p.t.

LLOTRIA
reżyserii WILLY FORSTA

Początek o godzinie 17.30

K ś n o - T e a ł r

„PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

* Ę > 0

DZIŚ! DZIŚ!

AiiO LF DYMSZA
w najlepszej komedii polskiej

BOLEK 1 LOLEK
w pozostałych rolach:

FE R T N E R . ZNICZ. GRABOW SKI i inni.
BILETY OD 2» GRO,SZY

foinc-teatr „EDEN”
I film: I film:

W e e o ły  d o n ż u a n
W roi. gł.

ROBSRT MONTGOMERY i MYRNA LOY
II film.

Wódz czerwonoskórych
W roi. gł,

TIM MAC COY i LUANA WALTERS
Początek I seansu o godz. 177 w 

niedzielę o grdz. lć.i

Echa sukcesu
POLSKICH LEKKOATLETEK W 

BERLINIE.

P rasa  berlińska omawia bardzo szero­
ko sukces Polek na stadionie olimpijskim 
wskazując, iż w ciąg*u jednych zawodów 
Folki zajęły aż trzy pierwsze miejsca.

Równocześnie jednak w sprawozdaniach 
tych wyczuwa się duży zawód, że mistrzy 
ni Niemiec Krauss zajęła w skoku, wdał 
zaledwie Czwarte miejsce i że ulegia, \Ya- 
laeiewiczównie również w biegu na 100 m.

Widać, że prasa berlińska nie chce nad 
miernie podkreślać i akcentować sukce 
sów zawodniczek polskich. Podobnie i  na 
stadionie uderzał fakt, że w momencie 
kiedy zawodnicy niemieccy zawodzili 
mniej głośno i mniej szumnie ogłaszało 
się w y n ik i .  Charak ^ ystycznym jest tal 
że że o zwycięstwie Walasiewiczówny w 
skoku wrdal dowiedziano się dop’ero w go 
dzinę po ukończeniu konkurencji.

LO K A LE

JEST do wynajęcia pokój umeblowany 
przy rodzinie od zaraz. Kołłątaja 12 m. 8 
I P,

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

ZAGINĄŁ dowód kolejowy Dyrekcji Wał
szawskiej Nr. 29741 Janus Marii z Dąbro­
wy.

ROŻNE

UNIEWAŻNIAM zgubione kwity lomba* 
dowe Nr. 5876 i Nr. 6583, B. Szlrubęl.

POMNIKI —
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe polec# 
tanio „WIKTORIA", Dąbrowa, ul. Król. 
Jadw igi 46, Telefon 68-436. 25-letnia gwa­
rancja.______
ZA długi mojej żony Aurelii Piaseckiej 
jako zaciągnięte lekkomyślnie, nie odpo­
wiadam i regulować nie będę. Julian Pia­
secki Olkusz.

DROBNE OGŁOSZENIA

PO SA D Y  I P R A C E

ZDOLNA ekspedientka, k tó ia pracowała 
dłuższy czas w bławacie może się zgłosić 
od zaraz ..Polski B ław at" ul. O rlą 26. 
(POSZUKUJĘ czeladnika i'.rawieeikrcgo na 
małe sztuki. Wiadomość ,.Exprc-s Zagłę­
bia" Będzin.
POTRZEBNI stolarze budowlani.
wiec. Wielka 18.

Scsno-

POSZIJKIJJE 2—3 pokoje z kuchnią bli­
sko dworca w Sosnowcu. Zgłoszenia do 
..Expresn Zagłębia" pod „M. Z." 
POSZUKUJE koncesji na skład wódek.
Wiadomość w a d m i n i s t r a c j i . _______
BALET poszukuje tancerki do la t 25. tak 
że noszatkujące. Zgłosić: Czysta 9 tn. 28 
od 15—19

v* «»

A

dać ogłoszenie?
W  f — Ach! Poco się głowić!

Powszechnie wiadomo jest przecież, 
że dobry skutek daje ogłoszenie zanuć 
sączone ty I ko

i
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